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STATUT ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO W POLUDNIOWEJ AFRYCE

I. NAZWA ORGAN IZACJ I

Zjednoczenie Polskie w Poludnlowe] Afryce.
Pol ish Association in South Africa.
Pooise Vereeniging in Suid Afrika.
W dalszym ciagu runrejszeqo statutu uzywony bedz ie skr6t na okr esl enie
organizacji "Zjednoczenie".

II. SIEDZIBA ZJEDNOCZENIA

Siedziba Zjednoczenia jest miasto Johannesburg w provincji Transvaal.,
III. IDEOLOGIA I CELE ZJEDNOCZENIA

Kozdy cz.lonek Zjednoczenia uznaje :

ze niepodlegrost Polski jest niezbtdnym warunkiem istnienia i rozwoju
narodu polskiego, zorganizowanego no zosadach demokracji i sprcwiedl lwoscl
spojeczne];

ze Zjednoczenie, nie anga:i.uj'lc si~ w dziofalnosc jakichkolwiek partii
politycznych, bedz ie broni c interes6w i dobrego imienia Polakow w kraju
i no obczyzn ie:

ze w poszanowaniu Konstytucji Republiki Pofudniowo-Afrykanskiej
spofeczerlstwo polskie pragnie brae pozytywny udzia..r w rozwoju Republiki;

ze celem Zjednoczenia jest utrzymywanie narodowej, kulturalnej i towa-
rzyskiej .f<lcznoSci ws'red Polckcw w Republice Potudniowo Afrykarfskiej orcz
wzajemna pomoc.

IV. CZtONKOWIE ZJEDNOCZENIA

1. Cz.ronkowi e Zjednoczenia dziela sie no, "
a) honorowych, proponowonych przez Zarzqd a zatwierdzonych przez

Walne Zgromadzenie;
b) zwyczajnych.

Cz ionkiern zwyczajnym moze byc kaidy Polak bez raini cy pVci, obywote lstwc
i wyznania, w wieku ponad lat 18, ktery no sw6j wniosek, popcr+y przez
2 czronkow zwyczajnych zoster' przyj~ty przez Zarza"d do Zjednoczenio ,
Cztonkiern zwyczajnym mcze bye rowniez organizacja polska przyjftta do Zjed-
noczenia w sposob wyzej opisany. Organizacja bEidqca czfonk iem zwyczaj-
nym Zjednoczenia wykonuje swq practt i obowlqzk i za posrednictwem upowcz;-
nionego delegata.

2. Zarzqd moze odmowic' przyjqc lc nowego cztcnkc be podania morywow ,

3. Z woznych powcdow Zor zqd rnoze zawiesic' cz.ronka zwyczojneqo w jego
prawach i obowi'lzkach po przeprowadzeniu do chodz en orcz wyshrchoniv obrony
danego czjonko , Od decyzji zawieszaja •..cej, cz.l-onkowi przys1uguje prowo
wniesienia odworonio do Walnego Zgromadzenia w terminie 3 tygoclni od dnia
zawiadomienia go przez Zorz qd 0 powziere] decyzji. Obowiqzkiern Zarz~du
jest przedstawi c wni esione odwol"Cmie no.nojb lizszym Walnym Zgromadzeniu.
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Decyzja Zarzqdu staje si~ prawomocna i czrcnek zwyczajny zostaje skreSlony
z listy cz.lonkow Zjednoczenia :

a) w razie nie wniesienia odwotcnic w przepisanym terminie,
b) w razie zatwierdzenia decyzji Zorzqdu przez Walne Zgromadzenie.

4. Czronkowi przys.hJguje prawo kaidoczesnego wystqpienio ze Zjednoczenio
przez zowiodomienie Zcrzqdu no pismie , co jednok nie zwolnio go od uiszcz e-
nio zaleg~ych sk{odek.

5. Kazdy czjonek zwyczojny posiodo prowo korzystonio z urzqdzen, udoqodnien
oroz pomocy Zjednoczenlc w sposob przewidziony przez Zorzqd w romach niniej-
szego stotutu.

6. Koidy cz.ronek zwyczajny posioda prowo g(osowania no Walnym Zgromodze-
niu, oroz czynne i bierne prawo wyborcze do w.(odz Zjednoczenio w romoch
ckresl onych niniejszym statutem.

7. Obowiqzkiem cztonko Zjednoczenio jest przestrzegonie statutu, popieronie
celbw Zjednoczenio oroz stosowanie sie do zcrzodz eri Zorzodu i do uchwor Wol-

t. " "
nego Zgromadzeni a, wydonych zgodnie z postanowieniomi nini ejszego stotutu.

8. Obowiqzk iem czzonko zwyczojnego jest ponodto regulome op(ocanie skrodek
cztonkowsk ich, uchwalonych przez Wolne Zgromodzenie. Sk.tadki pratne so

G

w terminie do 31-ego morco zo biefocy rok kolendorzowy.
"

9. Czronek zwyczajny odpowioda za zobowia •.zania Zjednoczenia jedynie i wy-
10•.cznj e do wysokosci zaleg.fych sk.fodek. Zmiona niniejszego postonowi enia statutu
wymogo do swej wcznosc! pisemnej zgody wszystkich zwyczojnych cz.fonkow
Zjednoczenio, stwierdzonej no Walnym Zgromodzeniu.

V. W.tADZE ZJEDNOCZENIA

W¥adzomi Zjednoczenio sq :
0)
b)
c)

Walne Zgromadzenie,
Zarzod,~
Komisjo Rewizyjna.

Walne Zgromadzenie.

1 . Walne Zgromodzen ie jest nocze lnq wradzac. Zjednoczen io
2. Walne Zgromadzenia sq :

0) zwyczojne, zwOl'ywone coroczn ie w mies iqcu morcu
b) nodzwyczajne, zwo.fywane w razie potrzeby.

3. W Walnym Zgromadzeniu biorq udzicrl' wszyscy czrcnkowie Zjednoczenio.
Prawo zabierania gi'osu oraz g.rosowania posiadaja czronkow ie zwyczajni, obecnio
no Walnym Zgromadzeniu, ktO'rzy nie zalegajo z op-rato sk.radek, chybo, ze

" <-
uzyska Ii odroczen ie sptaty przez Zarzqd.

4. Walne Zgromadzenie moze sii odbyc, [eze ll :

a) zosta1o zworone zgodn ie Z odnos'nym i postanowien iami n in iejszego
statutu,

b) w chwili otwarcia Wolnego Zgromadzenia w pierwszym terrn m re ,
obecnych jest przynajmn iej porowo wszystkich cz{onk6w Zjednoczenia,
uprawn ionych do g.(osowaniai lub w chwil i otwarcia Walnego Zgroma-
dzenia w drugim terminie obecnych jest 1/10, lecz nie mniej nii
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trzech cz-t'onk6w uprawnionych do grosowania. Uchwot'y na Walnym
Zgromadzeniu zopcdcjq, zwyczojnq wi~kszoscia~ gfosOw chyba, ze
statut zawiera w tej rnierze odm ienne postanowien ia.

5. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie zwcitJje Zarzad
e

a) no podstawie wrasnej uchwafy,
b) no wn iosek Kornisji Rewizyjnej lub jej czronka,
c) no umotywowany wniosek 1/10 wszystkich cz-tonkow zwyczajnych

Zjednoczenia, uprawnionych do g.fosowaniao

W wypadkach wymienionych w punktach (b) i (c) Zarzad winien zworac Nad-e.
zwyczajne Walne Zgromadzenie w terminie nie pozniejszym nii 4 tygodnie
od dnio otrzymania wniosku. W razie odmowy lub niedotrzymanio powYZszego
terminu przez Zarzqd, prawo zwofanio Walnego Zgromadzenia przys{uguje wnios-
kodawcom wymienionym w punktach (b) wzglednie (c).e
6. Zowiadomienie 0 Walnym Zgromadzeniu winno bye wys-rane kaidemu
czronkow l Zjednoczen ia pod ostatnio podanym adresem conajmn iej nc 3 tygodn ie
przed terminem Walnego Zgromadzen ia oraz winno zcwiercc, 0 ile statut n ie
zawiera dalej idCLcych wymeg6w, pierwszy i drugi termin i miejsce Walnego
Zgromadzen ia oroz porz~dek dzienny.

7. Do kompetencj i Walnego Zgromadzenia nalezo, decyzje we wszystkich
sprawach zwia"zanychz istnieniem i dziol'alnosciq Zjednoczenia, a powzi~te
w rarnach niniejszego statutu i zgodnie z celami Zjednoczenia, a w szczeg6lndci:

a)
b)
c)
d)
e)
f)

,

wyb& i usuwanie czjonkow Zarzadu .i Komisji Rewizyjnej,
'"udzielanie absolutorium ustiPujqcemu Zarza",dowi,

ustalanie wysokoSci skradek cz.f'onkowskich,
rozstrzygan ie odwofan od decyzj i Zarzczdu,
zmiany statutu,
decyzja 0 rozwiazaniu Zjednoczenia i jego likwidacji.

(.

Zarzad

1. Zarzad sk-t'ada sie z : Prezesa, 2 Wiceprezes6w, Sekretarza, Skarbnika
~ I (.

oroz 3 cz-lonkow Zarzadu.c.

2. Cz(onkow Zarzadu wybiera i usuwa Walne Zgromadzenie. Czfonkowle
Zarzadu wyb ieran i so (.no okres dw6ch Iat cdrn in istracyj nych, Ie cz mega bye

'G .•.
ponown ie wybran i w ncstepnych kadencj cch, W raz ie potrzeby Zorzqdow i
przysruguje prawo kooptocj i jednej lub wircej osbb z poSr6d zwyczajnych cz.ton-
ko'w Zjednoczen ic , Kadencjo dokooptowanego cztonke Zarzadu koriczy sie

" Coautomotycznie z chwil~ otwarcia nojbl Izszeqo Walnego Zgromadzenia.

3. W zebraniach Zcrzqdu Zjedncczenio maiq prawo uczestniczyt, bez prawa
g(osowon io, po jednym delegacie nostepujocych polskich organ izacj i

Stoworzyszen ie Polsk ich Kombotantdw, Kolo Transvaa I
Stowarzyszenie Technikow Polskich
Polska Misja Katol icka
oraz innych organizacji polskich zaproszonych przez Zarza"d.

4. Decyzje Zarzqdu zapadaja zwyk1q, wie"kszosciqg.fosow przy obecnoSci conaj-
mn iej po1owy wszystk ich czi'onk6w Zarzqdu, w tym Prezesa, a w raz ie jego n ie-
obe cnosc i, [edneqo z Wiceprezesow. Przy rowne] ilosci gros6w, g10s przewodni-
czacego jest rozstrzygajacy.~ ,



4

5. Zarzad iest organem wykonawczym Zj ednoczen ia.
(..

6. W wykonywaniu swych praw i obowiazk6w, zmier zoj qcych do urzeczy-c. c,
wistnienia ce low Zjednoczenia, Zarzqd winien stosowoc si~ scisle do pcstonowien
statutu oraz do uchwa( Walnego Zgromadzenia, powzirtych zgodnie z niniejszym
statutem. W sprawach nadzwyczajnych Zarzad win ieri zwrcccc s ie 0 decyzje

Co c..
do Walnego Zgromadzenia.

7. Obowi~zkiem Zarz9,du jest sk1"adanie sprawozdania z cotoksztoltu swe]
dziafalnoSei, uwzgledniajac gospodarke finansowa, na doroeznym Walnym Zgromo-

,G ~ " (
dzen iu,

8. W zodnyrn wypadku Zarzac.d nie jest upowczn iony do zcc lqqcn io pozyczek ,
lub innyeh zobow iqzcn kredytowych w imieniu Zjednoczenia lub jego czfonk6w,
a w szczeqolncs c i do nabywania na kredyt nieruchomosc i, ruchomosci oraz innych

Praw'. Wszelkie tego rodzaju tranzakeje winny odbywcc sie za got6wke i w miare~ ~ ~
posiadanych fundusz6w. Czfonkowie Zarz'ldu dzia1aj'lcy niezgodnie z niniejszy
postanowieniem odpowicdojq w stosunku do os6b trzeeich osob isc Ie , Zmiana niniej-
szego postanowienia statutu wymaga do swej wai.nosci pisemnej zgody wszystkich
cz.f'onkow zwyczajnych Zjednoczen lo, odczytanej i stwierdzonej na Walnym Zgro-
madzeniu.

C. Komisja Rewizyjna

Komisja Rewizyjna skfada sitz z przewodniczqcego oraz 2 czYonk6w.
CZ10nkow Komisji Rewizyjnej i przewodniczacego wybiera i usuwa Wolne Zgroma-

(.

dzenie. Czfonkow ie Komisji Rewiz yjne] , w tym i Przewodniczgcy, wybierani sq
no okres jednego roku administracyjnego, lecz mog<t bye ponownie wybrani w nos-
t~pnych latach. Do obowiozkow Komisji Rewizyjnej nole Ey kontrola gospodarki
finansowej Zjednoczen ic, Kom isj a Rew izyjna przedkicdo sprawozdan ie z gospodar-
ki finansowej Zjednoczen ia wraz ze swymi uwagami na dorocznym Walnym Zgre-
madzeniu, oraz stawia wniosek co do udzielenia absolutorium Zarzadowi. Obo-

t;
wiazkiem Komisji Rewizyjnej wzgl~dnie kozdeqo cz-lonkc Komisji jest bezzv-roczne
zw~6cen ie uwag i Zarzadow i na stw ierdzone braki i n iepraw idtowoSc i w gospodarce
finansowej Z] ednoczen ia, a w powozn iejszych wypadkach bez zwzoczne zwoicn ie
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia i przedstawienia na nim swych zarzut6w
w form ie sprawozdan io ,

W razie ustapienia jednego cztonkc Komisji Rewizyjnej lub w razie niernoz-,
I iwosci wykonywania przezen swoich ocowiczkcw, pozostolym dw6m cz.ronkom przy-
s.('uguje prawo kooptacj i osoby z posrod zwy"czajnych Czronkbw Zjednoczenia.

W razie ustqp ienio dwcch lub wiElcej cztonkow Komisj i Rewizyjnej lub
n lemozl iwos ci wykonywania przez nich swoich obowiqzk6w Zarzqd, lub pozostory
czjonek Kom isj i Rew izyjnej pow in ien zwoi'ac nadzwyczajne Walne Zgromadzen ie
w celu wybrania nowej Komisji Rewizyjnej.

VI. FUNDUSZE ZJEDNOCZEN IA

Na fundusze
a)
b)
c)

Z/' ednoczen ia sk-kldaj a s ie
"" <)

skradk i cz-ronkowsk ie
zap isy i darow izny
dochody z imprez.
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VII. ZMIANY STATUTU

Poza zmianami wymienionymi w ust~pie cztery rzymskie punkt 9, oraz ustipie
pi~c' rzymskie punkt (b), punkt 8, kt6re mag,:; bye zmienione jedynie na podstawie
pisemnej zgody wszystkich cz1onk6w zwyczajnych Zjednoczenia uprawnionych do
gfosowan ia, inne zmiany statutu mag,! bye wprowadzone uchwa1a(. conajmn iej
2/3 gfos6w, oddanych przez Czronkbw zwyczcjnych Zjednoczenia, uprawnionych
do gfOsowania, obecnych na Walnym Zgromadzeniu, pod warunkiem, ze projekt
zmiany statutu zos+of podany do wicdomosci wszystkim cztonkom zwyczajnym
Zjednoczenia pod ich ostatnim podanym Zarzapowi adresem na conajmniej 2 ty-
godn ie przed term inem Walnego Zgromadzen io ,

VIII. ROZWI~ZAN IE I LlKWIDACJA 0AJATKU ZJEDNOCZENIA

Zjednoczenie moze bye rozwiez,zane [e zel i przynajmniej 2/3 czfonkow obe cny ch
na Walnym Zebran iu zwol'anym w ce lu zadecydowan ia 0 powyzsze] sprawie grosu je
za rozwiazaniem. Zawiadomienie 0 zebraniu zworonym w tym celu, z dokfcdnym
wyszczeg61nieniem faktu, ze sprawa rozwiq,zania zebrania ; likwidacja majqtku
Zjednoczenia bedz ie bronc do decyzji, musi byt wystane nie pOiniej niz 21 dni
przed terminem Walnego Zgrornadzen io , W wypadku braku quorum na Walnym
Zebraniu, zostanie one prz efozone na innc~ dat~, nie mniej ni:i. rydz ien pozn ie] ,
i czronkow ie na tym oolozonym zebran iu beda stanow il i quorum.

( c

Jezel i po rozwiazaniu Zjednoczenia po z oplo cen iu wszystkich dfug6w zostan~
jakiekolwiek pie~iac:.dze lub nieruchornosci , nie mag~ one bye rozdzielone mi~dzy
czi'onk6w Zj ednoczen ia, ale powinny bye przekazane takim organ izacj om (moil iwie
o podobnej dz iotclnosci) kt6re maj't prawo orrzymywcc dary w ramach Aktu Zbie-
ran ia Funduszcw 1978, co pow inno byt zadecydowane przez cztonkow obecnych
na zebraniu, na ktorym by..fo postonowione rozwi<lzanie Zjednoczenio, lub, w braku
takiej decyzj i, przez Dyrektora Zb ieran ia Fundusz6w.



O~WIADCZENIE ZESPOtU STATUTOWEGO Johannesburg,
30 czarwca 1983 rokUJ=======================~=======;==

"Komunikat" No. 329 z Maja 1983 roku poda::J:w rub:ryce "Echa z Walnego
Zgromadzenia" z kwietnia b.r'. fakt powstania Zespolu Statutowego, calem osta-
teoznego opracowania formy i zakresu Statutu Zjednoczenia w Johannesburgu.
14 - OSOQowy Komitet Statutowo-Programowy, powolany do pracy przez Walne
Zgromadzenie dn. 29 kwietnia 1983 roku, opracowal tzw. poprawki do Statutu.
i'ragn~c uniknl\c ewentualnych jednostronnych zmian, Komitet ten, wsp6lniez Zarza.:demZjednoczenia powolal Zesp61 Statutowy.
Dalsze prace nad Statutem odbyly si~ w zespole ludzi, odzwierciedlajl\cym aktu-
alny sklad tutejszej Polonii, zar6wno co do lat pobytu za granica.:,jak i wieku
doswiadczenia. A oto przebieg i wyniki prac Zespolu Statutowego :

1/. Z.esp61 Statutowy na 4-ch zebraniach przedyskutowal wszystkie po
prawki do Statutu, opracowane przez Komisj~ Statutowo-Programowa.: oraz osta -
tecznie zredagowal tekst Statutu.

2/. W trakcie wszechstronnych dyskusji, Zesp61 Statutowy dolozyl
wszelkich staran, by wprowadzi6 do Statutu zmiany, zgodne z wymogami czasu
i powi~kszonym skladem Polak6v. Sa.:to m.in. postanowienia :

poszerzaj~ce i preoyzuja.:ceideologi~ i cele Zjednoczenia,
umozliwiajl\oe udzial mlodziezy w jej dzialalnosci,

- wprowadzajl\ce Komisj~ Pojednawcza.:do rozstrzygania spraw spornych mi~dzy
czlonkami Zjednoczenia,
precyzuja.:cezadania Komisji Rewizyjnej,

- ustalaja.:ceform~ zglaszania kandydatur na Prezesa Zjednoczenia,
okreslajl\ce zasady pomocy Rodakom, zbierania skladek i przyjmowania
darowizn.

3/. W Statucie zostaly r6wniez wprowadzone znaczne il08ci poprawek
stylistycznych, j~zykowych, porza.:dkowych, jak i r6wniei zostaly usuni~te
sformulowania, mogl\ce powodowac dowolna.:interpretacj~, czy nawet sprzeczno8ci.
Zostaly takze dodane ust~py, t~umaczone z j~zyka angielskiego, naJSwietlaja.:ce·
dzalalnosc Z'jednoozenia jako organizacji 0 charakterze· charytatywnym, bezwzgl~-
dnie wymagane przez tutejsze wladze.

4/. Zal~czony projekt nowego statutu /i dla por6wnania kopia formalnie
dalej obowia.:zuja.:cegoStatutu/, jednomyslnie zatwierdzony przez, Zesp61 statutowy,
zostaje podany wszystkim ozlonkom zwyczajnym do wiadomo8ci i rozwazenia.
Statut ten b~dzie przedmiotem obrad sierpniowego Nadzwyczajnego Walnegp
Zgromadzenia, tj. dnia 7-go sierpnia 1983r. 0 godz.16-ej /niedziela/ w Klubie
Polskim /0 godz.16.30 w drugim terminie/.

Patrza.:cna wydarzenia w zyciu Zjednoczenia w ostatnioh 2-oh miesil:l;cach,
stwierdzamy, ze;inicjatywa nowoprzybylych w gronie tutejszej Polonii, okazala
si~ w koncu bardzo pozyteczna, mimo, jak to si~ na pocza.:tkuwydawalo, tylko
burzliwego zapalu. W wyniku zapoozl\tkowanej konkretnej praoy Komitetu Statutowo-
-Programowego, mamy przemyalany nowoozesny Statuto Zjednoczenia.
A wi~c zn6w stanowimy jednosc mysli i dzialania, a przed nami vie,le, wiele;-
nowyoh i ciekawych spraw i rzeczy do zrobienia !

Za Zoednoczenia Za Komisj

JedlinskiEdward de Virion
Prazes

Andrzej J
przewodni

Za Zesp61 statutowy ~n ..-/
Dr prawa K. MYCIELSKI ~~( ~



STATUT ZJ8DNOCZ8NIA. POLSKIEGO W POLUDNIOWEJ AFRYCE
==-=======::::=============== =:.:= = ======'::::::::::======::::====-=:::=======

1.0.0. NAZWA ORGANIZACJI
Zjednoczenie Polskie w'Poludniowej Afryce.
Polish Association in South Africa.
Poolse Vereeniging in Suid Afrika.
W dalszym ci~gu niniejszego statutu uzywany b~dzie skr6t na okreslenie-
organizacji - If Zjednoczenie "

2.0.0. SIEDZIEA ZJEDNOCZENIA----------------------

3.0.0.

3.1.0.

3.5.0.

3.6.0.

4.0.0.

Siedzib~ Zjednoczenia jest Johannesburg w prowincji Transvaal.
IDEOLOGIA I CELE ZJEDNOCZENIA--------------------------------
Kazdy czlonek Zjednoczenia uznaje:

ze niepodleglose Polski jest niezb~dnym warunkiem istnienia i rozwoju
narodu polskiego, zorganizowanego na zasadach demokracji i sprawie -
dliwosci spolecznej,

- ze Zjednoczenie, nie angazuj~c si~ w dzialalnosc jakichkolwiek partii
politycznych, b~dzie bronic interes6w i dobrego imienia Polak6w
w Kraju i na obczyznie,

- ze w poszanowaniu Konstytucji Rep~bliki Poludniowo-Afrykanskiej, spo-
leczenstwo polskie pragnie brae pozytywny udzial w rozwoju Republiki,

- ze celem Zjednoozenia jest utrzymywanie-·narodowej, kulturowej, spole--
cznej itowarzyskiej l~cznosci oraz wzajemnej pomooy wsr6d Polak6w
w Republice Poludniowo-Afrykanskiej,

- ze w sytuaojaoh nagl~cej potrzeby, naleiy pomagae moralnie i materia-
lnie rodakom w Kraju,

- ze dzialalnosc Zjednoozenia oparta jest na demokratyoznej zasadzie
jawnosoi.

CZtONKo\HE ZJEDNOCZENIA
4.1.0. Czlonkowie Zjednoozeniadziel~ si~ na :

a. honorowych, Polak6w lub sympatyk6w Polak6w, proponowanyoh przez
Zarz~d a zatwierdzanych przez Walne Zgromadzenie,

b. zwyozajnych,
c. mlodziezowych, w wieku 14 do 18 lat, bez prawa glosowania.

Czlonkiem zwyozajnym moze bye kazdy Polak bez r6znioy ploi, obywatelstwa
i wyznania, w wieku ponad lat 18, kt6ry na sw6j wniosek, poparty przez
2-ch czlonk6w zwyozajnyoh zostal przyj~ty przez Zarz~d do·Zjednoozenia.

4.2.0. Zarzl:\:dmoze odm6wic przyj~cia nowego ozlonka bez podania motyw6w. Od tej
decyzji przysluguje czlonkowi odwolanie w terminie 4-ch tygodni do ponQ,_
wnego rozpatrzenia ~ ostatecznej decyzji Zarz~du.

4.3.0. Zarz~d moze zawiesic czlonka zwyczajnego w jego prawaoh i obowi~~kaoh po
przeprowadzeniu doohodzen oraz wy-sluohaniu obrony. Czlonkowi przysluguje
prawo -wniesienia odwolania od tej deoyzji do Wa.lnego Zgromadzenia, w ter•..
minie 4rch tygodni od dnia zawiadomienia. W braku odwolania, ozlonek
zostaje skreslonyz listy ozlonk6w Zjednoozenia.



4.4.0.
4.4.1.
4.4.2.
4.4·3.

4.5.0.
4.5.1.

4.5.2.

4.6.0.

5.0.0.

5.1.0.

5.1.1.

5·1.2.

5.1.4.

str.2 - statut Zjednoczenia

Zarz~d ma obowi~zek przedstawic odwo~anie na najblizszym Walnym
Zgromadzeniu, gdzie~ :

zatwierdzenie decyzji Zarz~du powoduje skreslenie odwo~uj~cego si~
z listy cz~onk6w Zjednoczenia, zas

- uchylenie decyzji Zarz~du przywraca cz~onkowi utracone prawa.
Uprawnienia cz~onk6w Zjednoczenia:

- prawo korzystania z urz~dzen, udogodnien i pomocy Zjednoczenia,
prawo g~osowania na Walnym Zgromadzeniu /tylko cz~onkowie zwyczajni/,

- prawo wyst~pienia ze Zjednoczenia poprzez zawiadomienie Zarz~du na
piemie, co nie zwalnia od uiszczenia zaleg~ych sk~adek.

Obowi~zki cz~onk6w z~cz~jnych Zjednoczenia:
- obowi~zek przestrzegania Statutu, popierania celow Zjednoczenia,

stosowania si~ do decyzji Zarzqdu i do uchwa~ Walnego Zgromadzenia,
- obowi~zek regularnego op~acania sk~adek cz~onkowskich, uchwalonych

przez Walne Zgromadzenie. Sk~adki p~atne Sq w terminie do 31-go
marca za biez~cy rok kalendarzowy, przy czym Zarzqd, na wniosek
cz~onka, ma prawo odroczenia sp~aty. Nieop~acenie sk~adek powoduje
zawieszenie uprawnien cz~onka zwyczajnego.

Cz~onek zwyczajny odpowiada za zobowi~zania Zjednoczenia, jedynie i wy-
~~cznie do wysokosci zaleg~ych sk~adek.
Zmiana niniejszego postanowienia Statutu wymaga pisemnej zgody wszyst-
kich zwyczajnych cz~onk6w Zjednoczenia, potwierdzonej na Walnym
Zgromadz:eniu.

WLADZE ZJEDNOCZENIA
W~adzami Zjednoczenia s~

- Walne Zgromadzenie,
Zarz~d,

- Komisja Rewizyjna.

~~~g~==~9¥~~~~~~g~~
Walne Zgromadzenie jest najwyzsz~ w~adz~ stanowiqc~, opiniuj~c~
i zatwierdzaj~o~ w ramach obowiqzujqcego statutu.
Walne Zgromadzenia Sq :

a. Zwyczajne, zwo~ywane corocznie w kwietniu,
b. Nadzwyczajne, zwo~ywane w razie potrzeby.

Kompetencje Walnego Zgromadzenia
Walne Zgromadzenie nakresla program i kontroluje ca~okszta~t dzia~an
Zjednoczenia, ozuwa nad prawid~owq, zgodnq ze statutem i korzystn~ dla
Zjednoczenia pracq Zarzqdu i wszystkich jednostek organizacyjnych
w ramach Zjednoozenia, a w szczeg6lnoeoi :

a. wybiera i usuwa cz~onk6w Zarzqdu i Komisji Rewizyjnej,
b. udziela absolu~orium ust~pujqcemu Zarzqdowi,
c. ustala wysokose sk~adek cz~onkowskioh,
d. rozstrzyga odwo~ania od decyzji Zarzqdu,
e. ustala polltyk~ f'Lnanaova,Zj,ednoczenia,
f. wprowadza zmiany w Statucie,
g. podejmuje decyzj~ 0 rozwiqzaniu Zjednoczenia i jego likwidacji.

W Walnym Zgromadzeniu majq prawo udzia~u wszyscy c~~onkowie zwyczajni
po op~aceniu sk~adek /op~ata w wyjqtkowych przypadkaoh moze bye
odroozona przez Zarz~dJ
PrawO zabierania g~osu i g~osowania jest wy~~cznie bezpo~rednie,
poprzez obecnose na Walnym Zgromadzeniu.



5·1.5.

5.1.6.

5.1.7.

5.1.8.

5.2.0.
5.2.1.
5.2.2.

5.2.6.

5.2·1·

str. 3 - statut Zjednoczenia

Walne Zgromadzenie moze siPcodbye, jezeli :
a. zosta~o zwo~ane zgodnie z odnosnymi postanowieniami statutu,
b. w pierwszymterminie obecnych je~t przynajmniej po~owa wszystkich

uprawnionych do glosowania cz~onkow zwyczajnych Zjednoczenia,
c. w drugim terminie obecnych jest nie mniej niz 1/10 cz~onkow.

Uchwa~y na Walnym Zgromadzeniu zapadaj~ zwyczajn~ wi~kszoscia" g~osow,
chyba, ze statut zavliera w tej mierze odmienne postanowienia.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie zwo~uje Prezes Zjednoczenia, powiada -
miaj~c wszystkich cz~onkow zwyczajnych na pOdstawie :

a. decyzji Walnego Zgromadzenia,
b. uchwa~y Zarzqdu,
c. wniosku Komisji Rewizyjnej lub jej cz~onka,
d. umotywowanego wniosku 1/10 uprawnionych do g~osowania cz~onkow

zwyczajnych Zjednoczenia.
'vI wypadkach vrymienionych w punktach Ic/i/d/, Prezes ma obowiqzek zwo~ae
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie w terminie nie pozniejszym niz 4-y ty-
go.dnie od dnia otrzymania wniosku. \0/ razie odmowy lub niedotrzymania
povryzszego terminu przez Prezesa, prawo zwolania Walnego Zgromadzenia
przysluguje wnioskodawcom, wymienionym w punktach Icl lub Id/.
Zawiadomienie 0 Walnym Zgromadzeniu :

ma bye wys~ane na 4-y tygodnie przed terminem kazdemu czlonkowi
Zjednoczenia, pod ostatnio podany Zarzqdowi adres,
mapodawac pierwszy i drugi termin, miejsce oraz porzqdek dzienny.

~o;~~~~=g~~~IJ~$;~~~~~
Zarzqd jestwladzq ~Jkonawczq Zjednoczenia.
Zarzqd, w vrykonywaniu swych praw i obowi~zk6w zmierzajqcych do urzeczy-
wistnienia celow Zjednoczenia, winien scisle stosowae si~ do postano -
wie~ Statutu oraz uchwal Walnego Zgromadzenia.
Zarza"d sklada si~ z Prezesa, 2-ch Wiceprezes6w, Sekretarza, Skarbnika
oraz nie mniej niz2-ch a nie wi~cej niz 6-iu czlonkow.
W razie potrzeby, Zarzqd ma prawo dokooptowae 1-q do 3-ch osob z posrod
cz~onkow zwyczajnych, a ktorych kadencja konczy si~ z'chwilq otwarcia
Walnego Zgromadzenia.
Prezesa i nast~pnie czlonkow Zarzqdu wybiera i usuwa Walne Zgromadzenie.

a. Prezesa wybiera zwyczajne Walne Zgromadzenie, po uprzednim og~o -
szeniu kandydatur na 4 tygodnie przed terminem wyborow.
Kandydatury, poparte pisemnie przez 10 czlonk6w zwyczajnych, zgla-
szane Sq do Zarzqdu nie p6iniej, niz na 6 tygodni przed wyborami.

b. Prezes i cZlorucowie Zarzqdu wybierani Sq na okres dw6ch lat •
Kazda z os6b Zarzqdu moze bye zawieszona w pracy w Zarzqdzie :

a. decyzjq 3/4~ch cz~onkow Zarz~du,
b. w przypadku 3-krotnej nieuzasadnionej nieobecnosci na zebraniach

Zarzqdu.
Decyzje Zarzqdu zapadajq zwyklq wi~kszosciq glosow, przy quorum co naj-
mniej 6-iu cz~onk6w Zarzqdu, w tyro Prezesa lub Wiceprezesa jako przewo-
nDiczacego. Przy r6wnej ilosci glos6w, glos przewodniczqcego jest roz -
SG1 ..•z;ygajqc;y.

Obowiqzkiem Zarzqdu jest :
a. skladanie sprawozda~ia na corocznym Walnym Zgromadzeniu z ca:ro~

ksztaltu dzialalnosci Zjednoczenia i realizacji uchwal Walnego
Zgromadzenia,

b. pr-z epr-owadz ante co najmniej 10-u zebcari rocznie,
c. wydawanie periodyku II Komunikat II,

d. podejmowa.nLa decyzji 0 nadavan i.uozronkos twa hono rowago ,



str. 4 - statut Zjednoczenia

5.2.8. W zebcaniach Zarzqdu majq prawo uczestniczyc bez prawa glosu :
a. polskie organizacje zrzeszone w Radzie Polonii Afryka-Po~udnie

po jednym delegacie,
b. inne organizacje lub osoby zaproszone przez Zarzqd.

5.2.9. Zarzqd ma prawo powolywac w sprawach spornych mi~dzy czlonkami
Zjednoczenia Komisj~ Pojednawczq.

5.2.10. Zarzqd, ani zadna wladza lub jednostka organizacyjna w ramach Zjednocze-
nia, nie jest upowazniony do zaciqgania pozyczek lub innych zobowiqzan
kredytowych, czy gwarancyjnych w imieniu Zjednoczenia lub jego cz~o~~6w,
a w szczeg6lnosci do nabywania na kredyt nieruchomosci, ruchomosci oraz
innych praw. Wszystkie tranzakcje winny odbywac si~ za got6wk~ i w mia~
posiadanych funduszow.
Czlonkowie Zarzqdu, dzialajqcy niezgodnie z niniejszym postanowieniem,
odpowiadajq w stosunku do osob trzecich osobiscie.
Zmiana niniejszego postanowienia wymaga pisemnej zgody wszystkich
czlonkow zwyczajnych Zjednoczenia, odczytanej i zatwierdzonej na Walnym
Zgromadzeniu.

5·3.0. ~g~~~J~=~~~~~J~~
5.3.1 •. Komisja Rewizyjna jest wladzq kontrolujqcq finansowq dzialalnosc Zjedno-

czenia, zgodnie ze statutem i uchwalami Walnego Zgromadzenia.

6.0.0.

7.0.0.

7.1.0.

7.2.0.

Koroisja Rewizyjna sklada si~ z Przewodniczqcego i 2-ch czlonkow, wybie-
ranych i usuwanych przez Walne Zgromadzenie na okres 2-ch lat.
Obowiqzki Komisji Rewizyjnej :

a. kontrola gospodarki finansowej Zjednoczenia,
b. przedk;tadanie sprawozdania finansowego Zjednoczenia na dorocznym

Walnym Zgromadzeniu oraz stawianie wniosku 0 udzielenie absoluto-
rium Zarzqdowi,

c. bezzwloczne zwrocenie uwagi Zarzqdowi na nieprawid;towosci w go-
spodarce finansowej, a w powazniejszych przypadkach zwo~anie
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia.

W razie ustqpienia lub niemoznosci pracy czlonka Komisji Rewizyjnej,
pozostalym przysluguje prawo kooptacji osoby nast~pnej z listy kandyda-
tow do tej komisji z Walnego Zgromadzenia.
W razie ustqpienia lub niemoznosci pracy dwoch lub wszystkich czlonk6w
Komisji Rewizyjnej, pozostaly czlonek lub Zarzqd' powinien zwolae Nadzwy-
czajne Walne Zgromadzenie w celu wybrania nowej Komisji Rewizyjnej.
C0roczn.e sprawozdanie finansowe, przedstawiane Dyrektorowi Zbierania
Funduszowt musi bye zaakc.eptowane przez ksi~gowego z prawami panstwowyrni.

FUNDUSZE ZJEDNOCZENIA

Na fundusze Zjednoczenia skladajq si~

skladki czlonkowskie,
zapisy, darowizny i zbi6rki,
dochody z imprez.

POMOC RODAK01>1

Jednq z form dzialalnosci Zjednoczenia jest pomoc Polakom i dlatego
Zjednoczenie jest uprawnione do przeprowadzania zbiorek pieni~znych
i przyjmowania darowizn na terenie Republiki POludniowej Afryki.
Pieniqdze i darowizny, przekazywane przez Zjednoczenie za granic~,winny
bye uzyte zgodnie z celero zbi6rki.
Odpowiednia cz~sc zbiorki winna bye zuzyta w Republice Poludniowo-Afry-
kanskiej.



!!2~~!~~L_.!_!!.!~ill2!!!__~!!~!!~__~!!~!22~~!.I!
Zijednoczenie moze bye rozwi~zane, jezeli przynajmniej 2/3-e uprawnio -
nych cz:!onk6w, obecnych na w tym celu zwo:!anym Walnym Zgromadzeniu,
b~dzie glosowae za r.ozwi~zaniem.
Zawiadomienie 0 zwo:!aniu Walnego Zgr.omadzenia :

a. musi wyszczeg61nia6 fakt, ze decydowae si~ b~dzie sprawa rozwi~ -
zania ZJednoczenia i likwidacja jego maj~tku,

b. musi bye wys:!ane nie p6zniej, niz na 21 dni przed terminem Walnego
Zgromadzenia.

1.0.1.2. Walne Zgr.omadzeni~, w przypadku nie uzyskania quorum, musi bye prze:tozone
o 00 najmniej tydzien i wtedy, obecni cz:!onkowie',bez wzgl~du na ilos6
stanowi8e quorum.

1.0.2•.0. ~£~~£~~g~~=~~~~~~=g~~~ggg~~g~~
10.2.1. Jezeli po rozwi~zaniu Zjednoczenia i po op:!aceniu wszystkich naleznosci,

pozostanie jakikolwiek maj~tek /pieni~dze, nieruchomosci/, .

8 • .0• .0.

9·.0•.0·
9.1 •.0.

9.2.1.

10•.0• .0.
10.1.0.

10.1.1.

str. 5 - statut Zjednoczenia

WSP6LPRACA Z ORGANIZACJAMI P.oL.oNIJNYMI-----------------------------------------
.or.ganizacjepolskie~ zrzeszone· w Radzie Polonii Afryka-Porudnie i iob
cz:!onk0wie, korzystaj8e z urz~dze.n, imprez, udogodnien i pomooy
Z'jednoczenia.
ZMIANY STATUTU------------
Zmiany w punkteoh 4.6..0. i 5.2.1.0.mog~ bye przeprowadzone, jedynie na
podstawie pisemnej zgody wszystkioh zwyczajnych ozlonk6w Zjednoozenia,
uprawnionych do g:!osowania.
zmiany statutu, opr6cz w/w, mog~ bye wpr.owadzone uchwa:t~ co najmn~ej
2/3-oh g:!os6w, oddanych przez obecnyoh na Walnym Zg;romadzeniu oz:!onk6w
z~zajnyoh, uprawnionyoh do g~osowania, pod warunkiem, z&

- projekt zmiany statutu zosta:!wys:tany do wiadomosoi wszystkim
cz:tonkom zwyczajnym, pod ostatnio podany ~arz~dowi adres, na 00
najmnie~ 4: tygodnie przed terminem Walnego Zgromadzenia.

a. nie moze on bye rozdzielony mi~dzy cz:!onk6w Zjednoozenia,
b. musi bye przekazany organizacjom 0 podobnej dzia:!alnosci, kt6re

maj~ prawo otrzymywae dary w ramach Aktu Zbierania FunduBZ6w
z 197.8roku.

10.2.2. Powyzsza deoyzja powinna zapasc na Walnym Zgromadzeniu rozwi~zuj~cym
Z.jednoczenie, zas w braku takiego postanowienia, deoyzj~ podejmie
Dyrektor-Zbierania Funausz6w.

-0-0-0-0-0-0-0-0-
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ZJEDNOCZENIE POLSKIE W POLUDNIOWEJ AFRYCE

POLISH ASSOCIATION

IN SOUTH AFRICA
POOLSE VERENIGING

IN SUID-AFRIKA

OGcJLNE ZEBRANIE POLAKcJW

Zarz",d Z,jednoczenia Polskiego w Afryc€ Po-eudn i.owej oraz Komitet A."<:cji
Pomocy Dla Polski gor~co zaprasza na ZEBRANIEktore odb~dzie si~ w
Klubie Polskim Auckland Park tv Johannesburgu w NIEDZIELE 19 LIPCA 0 godz .16 .00

Cel Zebrania :
1. Naswietlenie obecnej sytuacji w Polsce.
2. Wy±onienie komitetu do zbierania funduszy na akcje pomocy dla Polski,

(t.zw. ~Jnd Raisi~~ Committee) celem rozszerzenia zbiorki wsroc ko±
Po±udnio\,;ro-Afrykanskich a nie tylko 1Vsrod PoLakdw,

Porz",dek Dzienny :
1. O~warcie zebrania przez prezesa Zjednoczenia,LoDudkievncza.
2. Krotkie sprawozdanie pana Andr-ze ja Romanowi.czaj k'tdr-y powroci± ze

zjazdu Archi tektow IV Polsce.
3. Sprawozdanie z do tychcz.aso ce j dzia±:),lnosci "Akcji Pornocy dla PoLek i "

przez pana Konstantego Potockiego.
4. Dyskusja i woLne vmioski.
5. Wyb6r Komitetu FinansOlvego (Fund Raising Committee).

Apelujemy do najszerszych k6± Po1ak6vl, by przyszli na PO"zyzsze zebranie
ze wzglfJdu na IvAZNO!jC'sprawy FO~WCYDLAPOLSKI.
Chcemy dotrzec nie tylko do P lakow,lecz chcemy poruszyc Ko±a Po±udniowo-
Afrykanskie w slad za podobnlf akcjlf kt6ra powsta±a w Hielkiej Brytanji
pod nazwa "SOLIDARITY ;HTH POLAND" kt6rej prezesem jest Sift' Edwar-d Braine MP.
a cz±onkami/ szereg postaci ze srodov;iska parlamentarnego i poli tycznego
Ivielkie j Brytanji.

Za±1fczamy Apel Pomocy dla Polski ,rozes±any juz 1-r czerwcu z prosb. by
ci ktorzy go otrzymali.podali ten Apel innym Polakom ktorzy jeszcze go
nie dostali. /

(

AKCJA PO~OCYDLAPOLSKI.



AKCJA. POMOCYDLA POLSKI POLISH RELIEF FUND.

Zjednoczenie Polskie w Po eudrri.owe j
AFRYCE,Johann€sburg 2000
P.O.Box 9484.

Pan T.Zal'ristovTSki
14 Quest Rd. MILERTON7405.

C.P.

Szano1mi Panowi.e ,

Za±,.czamy "APEL" rozesi:any wsr6d naszego s po ee c zeric twa w Johannesburgu,

ktory odbii: si~ szerokim echem i da± n am pod s tawe fin ..msow,. do wys±ania

pierwszego pojemnika Z zYlffiosci,. dla Polski.

Johannesburg,l Sierpnia 1981.

Fundus z nasz 'Ii dn.19 lipca br. v.rynios± Randow 7524.00.

wys±alismy juz do kraju :1640 1.oleju jadalnego ••••••••••••••••• ~.2000.00

.Paby/ foods .......................•.••. R j32.60

Canned sweet milk ••••••••••••••••••••• R 1012000

M1eko w pro s cku i IV pus zkach •• ~••••••• R 1817.00

--3000 kg.cukru bia±ego ••••••••••••••••• R 1110.00

Razem

11 ton

n.65il-;60
oa.l1.9 m3.

Zachecerri temi v1rikJ.mi,zwracamy si" do Panow ::; pro po zyc je 1'Tspoi:pracy

i koordynacji naszych wysi±k6w aby dopomoc n~jbardzi£j potrzebuj,.cym

w P6lsee,v:ysyi:aj,.c zywnof.;c na r~ee Komisji Charytatywnej Epd sko pa tu w Polsce

(Ks.Biskup Kaczmarek).

M:tmy juz nawi,.za.ne kontakty z szeregiem firm ktore nam da±y bardzo korzyst-

ne ceny i n rwe t ofiarow'a±y cZ'fsc towaru za darmo i transport do Durbanu

gr<.tis .Firmy spedycyjne i okre to ve zc:.pevm,ii:y s we us±ugi gratis, a linia

Okr'ftol'ra SZvledzka daje swoje pojemniki (ca. 11 m3) i transport do Gdyni za

darmo ,

110bec powyzs:.:ego pr-o ponu jemy by Pano wi.e co rganf.zoua l i ,jesli' jf·szcze tego

nie zrobili, wi:asne Komitety "Polish Relief Fund "i vfykorzystali zna jornosid

terenu i stosunki w zbieraniu fundus .~y na ten cel t ak bliski naszego ae r-ca ,

Nspc51nymwysi±kiem mozemy osi~gn~6 wiele - i j~s1i po±,.czymy nasze fundu-

sze to mo~emy regularnie wysy±ac do Polski pomoe zywnosciow,..

Akcja nasza pomydI ana j8St jako wysi±€k di:ucof:ilovly i obe jmu jacy

"'TSZystkich Polak.ow.

Staramy silf tez obj<f-c nas za akc j a koi:a Po±udniovlO Afryk3.nskin, nie ty1ko

Polskie.

Przesyi:aj,.c serdecz.ne po zd rowi.erri a i z n .dziej.,. o wocrie j H::;po~pr.~;.ey

pozostajemy

Ztl.--- KO[HTET .IKCJI rcnocr

~~;o;~:~~- ~;!:f-~4.
P.O.RIVONIA 2128

'rRAl"'IJSVi\.AL.'1'e1;303-1673
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ZJEDNOCZEN~E,POLSKIE WPOLUDNIOWEJ AFRYCE

POLISH ASSOCIATION

IN SOUTH AFRICA

POOLSE VERENIGING

IN SUID-AFRIKA

5 CZERWIEC1981
P.O. Box 9484

JOHANNESBURG 2000
Tel. :

APEL DO \fS~;YSTKICHPOLA.KOWIi AFRYCEPOI,UDNIOdEJ.

Drodzy RodacyJ Drodzy Przyjaeicle J

Jak by~ zapowi.ed zLane przed Msz. sw.w Po1skim Koscie1e w Johannesburgu 31 Maja

br.podajemy dalsze szczego~y 0 Akcji Pomocy dla Polski,ktor~ zainiciowa±o,szereg

Pan w naszym spo~eczenstwie.

D:eda~amy' z ramienia Zjednoczenia Polskiego if !-i..P.oraz w porozumieniu z wszyst-

kiemi Po1skiemi Organizacjami n:::. naszym terEnir-.

D~zymy do do wci"gni~cia wszystkich Polakow' do wspolnej akcji i do wpolnego

wysi~ku.

Nie widzimy potrzeby t±umaczpnia Rod akom dLac sego t aka Lrri.cja tyvra jest po t.r'zo bna ,

Hadio,gaz8ty,t(~le-l'Tizja i listy od nas zych pr~yjacia+ i kr-ewnych 1\ Kra ju zgodne

s:f w przedstawieniu uarunkow zaopatrzenia,jako gorszyeh niz by±y one w czasach

ort.a brd e j wo jny i okupao j I ,

\f sytuaeji gd7.iE' zdo byc Le nicr;b~dnych artylcu~ow ~y'.moseio\"Ych wym:lga og'romnrgo

nak~adu czasu,pi('nilfdsy,a pr-zedews ays tki.em si~ f'Lz.ycznychj zna jdu je si~ zawsce

vliele osob mniej upr-zywi.Le jowanych i energicsnych.Dzicci,st.arzy,chorzy?samotni

i opuszezen:tkazani stf na przegran", w vryseigu 0 zYlmosc.Nasza akejaPOMOCY DLA

POLSKI ma przpdews7,ystkiem tych najmniej upr-zywi.Lc jowanych na oku,ktorzy nie

otr~ymujif pomocy z zag r-anf cys Pamrri.et.a jmy £p Pornoc Polakom VT Kra ju nie korio zy silJ

ne lzysy±aniu pac zek tylko do naszych rodzin.

Akcja pornocy dla Polski jest dzis has~em ktory porus zy~ ,·riele sere ,nie tylko

poLakLch sCzytamy 0 spontanicznych zbiorkaeh piE'nilJdzy i zywnosci w szeregu kI'ajow

Europejskieh i Ameryee.

By~by to dowodem utraty zmys~u obywatelskiego gdybysmy w Republica Po~udniowej

Afryki,przezywaj~ecj obecnie koniukture gospodarez. ni0.poslednieh rozmiarow,oka-

zali si9 bardziej opieszali w zadeklarowaniu pomoey dla Polski,od naszych rodakow

w rl?szei!' s-wiata pogr"zonego Vi kryzysie.Nasza akeja nie jestpomyslana jako jedno-

razowy gest,ale j:l.ko sta~a pomoc do chwi1i pcwro tu normalnyeh warunkow' zaopatrzenia

w kraju.

Cosmy dokonali do tej pory ?
DZi9ki energieznej akeji szeregu osob,mamy z±ozone na Raehunku Fomocy Dla Polski
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na koncie bankowym Zjednoczenia Polskiego w F.A. okr~~ 2000 Randow.

Mamy zapewniony do naszego uzytku, " Container" 0 po jernno sc L 8 m 3.
do za;!:adowania w Durbanie.Dostali~~~~y go gratisowo od Trans-Atlantic'

Shipping Co. (Szwedzka Linia Okr!Jtowa), jak rovmiez bezp±atny przew6z

morski.Firma Gundelfinger podj~~a si~ bezp~atnie za~atwic formalnosci

spedycyjne.

Jestesmy w trakcie za~atwiania zakupu,po cenach korzystnych,~adunku

cukru w Dur bant,e by ten container wype~nir~.

Jesli fundusze,ktore mamy nadzieje ;';e b~dj. s t aLe vTp~yw;.6po niniejszym

APEI1J,pozwol" - mamy w planie starac si" 0 ~ad~nek mleka w proszku,oleju,

jarzyn suszonych i.t.p.

W'ysy~ki '~y\lnoGci kierowane b~d~ do Ocolno D'i ocez ja l.neg o Komitetu Bt skupdv

w Polsce,do rosdzia~u mi~dzy pot.rzebuj"cych.

B,·z wiflIkiego,tl'wa~~go vrysH,ku \'I S L. Y !3 'I' K I C H nas Po Lakowj pLany te

nie dadz a si~ zrealizorn6.Mur:imy oprzec si~ na finansowych wynikach ape Lu

do ho jno<ci Rodakovl •

.:.3wracamy si~ do n-:>.jszerszych k6~ Po Lakdw by pomogli nam sw. prac",znajornosci.

rynku i stosunkami do osi,.gnifjcia towarow vi jak u.ajkorzystniejszej poe t ac i,

oraz rozpowszechnianiu niniejszego apelu w srod swoich.

Ofb,ry prosimy przesy~a6 na konto POLISH ASSOCIATIONin SOUr:'HAFRICA

P.O.BOX 9484 Johannesburg 2000.Czeki prosimy koniecznie "Lndoao sad"
rr

PolisB Relief Fund tak zeby vriadomo by;!:o na jaki eel ten c zek jest przezna-

e ~ony.

By u~atwic 8k~adanie ofiar,sta~ych,miesi~cznych pr090nujemy korzystac z

dogodnej formy ~TOP ORDER.Formularze trzeba dostac we H~asnym Banku gdyz

wszystkie Banki maj,. •.•~asne formularze w roznych formatach.Nalezy jednak

koniee znie wype~ni6 ru bryk~ ••••••• and t r ans fe r the funds ••• to eredi t of

THE POLISH ASSOCIATIONIN SOUTHAFRICA~ The STANDARDBANKof SA.ROSEBANK

BRANCHA.cc.No.2045540,i~ PO.Ros~bank Johannesburg. Zaznaczyc trzeba wyraznie

POLISH RELIEF FUND.

o wynikach f'Lnansowych Apelu i 0 dalszej naszej dzia~alnosci powl ad aml ad

b~dziemy za posrednictwem miesi~cznych komunikatow Zjednoczenia Polskiego.

Za AKCJA POMOCYDLA POLSKI

Konstanty Potocki
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Mr.Chairman , Gerrt Lemcn,

I am deeply moved by t.ho honour which has fallen on me' this' evening
R e~;'f'!_·.~

to ~ ~~ in the namo of all the guests at. this ga.thering.
~'-'

I am all the more happy to express my thanks for invi ting ~.'as' I .

t •••••..

··i

realisc that this honour is not for me personaly,but your intention

is to extend a hand of fri~ndship and understanding towards all my

countrymen and my country POLAND" . /

~uring the Las t vrar mo.ny bonds had been woven between the Polish

and the ROy'1.l and SOl) th .tf r-Lcan Air Forces.

In 1944 vre in PoLand hoard many times the throb of Allied Bcmbera
.,\'

. flying throueh the night tOvTards :iarsaw.And many a prayer' for ..their
,. ....

safety f'o Ll.oved in tlwir vrakn ,

one of thnm. .~':""';"

lying in gr::.wcs on Polish oo iL, The people of Poland have not forgotten xu
them and r-e can t.Ly 3. memor i.c.L has been built by the villagers ori' ~ the

the Liberator
s po t whore t.hf,y sn;I-, J'.::t/ C:J-:1C' dovrn in flames •.

The !/Iemb"r:::;of the- no~r:-~l Ur Force Officers 6lub have also' no t forgotten

PoLand in t.hc ti mo of her ner-d and have kcp t this link alive.

As Cha i rman of the PoLi nh rr: lief Fund in 8ol!.~h Africa,I received a

very cenerou:::: contribution from t.he Club I,'[embers and I wish to thank

Our ape aI to +he Polich Cormunf ty was met with great response.

Many of ou r fricnclG in tl"!is country have aLao hoLped vus generously.·
. / .

To date ,over 30 tom, of food and medicines have bA€n sent' tO~Pol.and and

distributcd:t thrOl)ch chur-ch orC;:tnisations,among children,elderly and infirm
. '.,

"'11 this aid has ar-r i.vcd s af'o Lyj and '\>Te arc now purchasing foodstuffs



?

During the h.st 200 ;:,'C'<1.rs,Pol.'lndhad to fight for her freedom and,

-.

idealsoLike an ~ircraft,::;he vas shot at by guns stationed east and west.
~ fM-£. a{ tX.-«. } s fJ. bu!-~ ..'f- "('('-IJ&'::J

landed - many of,her crew perishedHer 1'lipgs sha t to rad -. she crash
C.f kR-t.tt.-{ t!(.. CA-(.. CLd-~l.. .

, but there r-emai.ncd alHays others to carryon the f'Lght ,

Gentlemen if it 1'72.::; not for your understanding,simpathy and lQtB

support the job of mending the Polish Air: craft and flying tOlrards

the st3.rs of hope and libcrty,riould be much harder.
s-.

This world is nojr in flames l'.ith haterids,greed,lust for pOlTer and

selfishness.

And yet ;.•hen one r-omcmbcr-s the "guests" lieing in a fare off cemetery'

in Poland on(' c'lnt but be proud and hopcfull that spiritual values

of duty,comp3.ssion and frinndship \'1il1 prevail over materialism

which ove r-ahadous our timf's.

}7v ~~C-c le. r": ".,p- ...•..

f'i I':H~' t~'~

...



THE LOYAL TOASTS·

***

THE STATE PRESIDENT

***

THE QUEEN

***

TH E TOAST TO TH E GUESTS

***

The Hon. Mr. Justice C.S. Margo, D.S.O.,D.F.C., Q.C.

***
Reply

***

Count Konstanty Potocki

***

THE TOAST TO
THE ROYAL AIR FORCE

***

Major General J.M. Crafford, S.M., S.AAF.

Reply

Air Marshal Sir Philip Lagesen, K.C.B., D.F.C., A.F.C.

***

Smoking is permitted after the Loyal Toasts

which will follow the main course

··::r.;-:t".:...·,..'\· •.···f.'!·:·\".

:',

MENU

FiI!3t de Kingklip Caprice

***

Alyou de Boeuf a I' Anglaise

Petits Po is au Beurre

Chou-fleur a la Polonaise

Pommes Chateau

***

Bombe Praline

Peches Flarnbees

***

Cafe

***

WINES

GrOnberger Blanc de B!anc

***

Fairview Cabernet 1978

***

Vin D'Oporto Fonseca Bin 27

***

. '-,'

" ~.

":. " .

".<,.' .

,'>"

',: .

..
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Gdailsk, dnia 29.11.1981 r.

t~OM'SJA CHARVlATVWNA
EPISKC:"':..t,TU iOlSKI

Oddziat di;~cezjalny
80 - 330 GO;\:~~K - CLiWA
"t. Cysfers6w 5 - tel. 520-051

Polish Association
in South Africa
P.O.Box 4205
JOHANNESBURG 2000

L.dz.XIX/81 Attn.Mrs Jadwt.ga Van de PUT

Uprzejmie zawiadamiamy, ze Diecezja Gdanska otrzyma3::aze
statku "KoLanar-en" w dniu 22 pazdzi er-n Lka 198-1 r ,

154 worki cukru 0 wadze 3813 kg /6 workow uszkodzonych 0

wadze wywaz oriej 113 kg/
8 b~bn6w oleju kukurydzianego 0 wadze 1664 kg.
Jak poinformowa3::nas C.Hartwig Gdynia, 6 workow cukru

nie wydano ze statku, a w ilosci 154 workow - 6 by3::ouszkodzonych.
Olej nadszedJ::w doskonaJ::ymstanie.

Za nadesJ::anedary Komisja Charytat~'ma Episkopatu Polski
- OddziaJ::Diecezjalny w Gdansku skJ::adaserdeczne podzi~kowanie
za ofiar~ i trud, za okazane serce dla 13.as.

Cuk.Le r i ole j pod z.ie'I L'li emy na parafie, ktc5re skolei obdaro-
waJ::yrodziny wielodzietne, osoby starsze wiekiem L niepel:nospravme.

, '

Dary te osobom obdarowanym sprawiJ::ywielkq radosc i pociech~, ze
ludzie dobrej woli z Dalekiej PoJ::udniowejAfryki myslq i ofiarq
sE} z riam.i,

W parafiach gdzie dotarJ::yte dary wierni gromadzq si~ na
rJIszySwi~tej Dzi ekcsynne j w intencji wszystkich anorrimowych, a nam
bliskich ~rczyllcow.

Serdeczne "Bog zap3::aclt•



I , Thank you vr;ry much for asking me to say a fev) words about the present si tu-

a.tion in PoLind , I had to Cha~~ my notes quite a few times as the patern of

events in that country cha:h-ee ~(.in a oaLet doacope ,

The basic f'ac ts a re kn01'T11to everyone who has been follo •.ring the events since

the fateful 13th.of December.

But to understand them I must give you a background to the Polish Nation and

to the character of its people.-The Poles belong to the Slavl.. race which emme rged on one of the many •.Taves

of mieratinG peoples out of the wastness of the Incio-j.sia.n continent.

Theitry spread right across the map of :Sur::>pefrom the Ural Mountains to the

North Sea.The present city· of H2.mburgKas on0 of their settlements in the

6th.and 7th.century.Chal4tmagne built a line of forts across his lands to the

east called Limes Sa.:'sop;c'i,. to protect his empire from these still paga.n people;cs
But the pressure from the v10st Grew ever stronger as the population in Holland

Belgum and Germany increased and VTasseeking new lands.

The Slav& tribes were al Lways very indpnendeut,unruly and discordent and so/-
one by one they :..ell unde r the preo.ssure of the christia.n,iron clad germanic

Ljj·/J j.SJ
worriors.By +hc 10th.cent(oeyond Berlin and as far as the Odrr~ river ucre

Uil.y
occuricd

j
and the sleW#! tribes ei ther extr,rmin-;;.t~d or absorbed.There arera few

villages not far from Berli-R- to t~-:.is very day trho.s inh.s.bi tants use a vcry-
primitive and old slav~ dialect.

'I'hankc to the time it took to conquer the western slavM3, the Polish tribes

managed to consolidate themselves and under an energetic leader formed a strong

and independant sta te s In 966 The Duke ~Heszko had the vrisdome to accept

christianity not from the Germans but dir()ct from Rome.He married a fitXR

'I'che que primcess •.rho was a chr-i.s +i an and Iii th her) Bishop _I.dalbert ar-r-i ved

and. founded the first bishoprick in Gn'i.ez no a'I'h Ls move ±lllK took the vlind out of

~~ the German barons s~ils •

. !.~ ~he first struGgle for inde)€ndence flas lTon and the Polish statE' VIas founded.J~,t"" Yc:-rs vent by only to bring nc" doncers for the people trho "ere forging •

united kincdom from a number of semi independant districts.

Great thrr:-tening clouds were cathE:'rin.s over the unending plains of Asia.

Cengh i.a-Khan vas conco Li.datd.ng his empi r-o,
;JI~--.J J~~~J •

In the 11th.centJii'ussian :s:ttJmX ~.' - of Mosco,·!and Novog rod were ove run and re-IMfJC4lS
,..,rf"e.5
-(,,~~~

mained for 300 years the vassals of the Hongolu. The crandsons of Genghic-Kh:l11

sl·rept over the plains of eastern Europe and after many Ji::,ads and b;;tttles vTere
/

ha l 't=d f'Lna.Ly at Lignica in Silesia by the Polish forces.Cer",~~

'I'ho so t:TO momerrt.s in the hist0:t:'Y of PoLand ucirhed heaveLy on the conl ex~ was........ • ~ - _ ~.".,~ , ..J- -.

psich610GY of her people.
\z:::aiiii2 _ bE£& 0:"7 == •
Later as the Mongol :::mpire g:.J.ve•.ray to the MusLim Turkish-Tatar invasions

the Poles carle to consider themselves a.s gefenders of C;risendom.
~
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CM ~ r,.rJN· Under the potrer'f'uL dynasty of the J'0;iE'lloni3-n:::: from the 14th. to the Loth , cent.J ttJ} 4k~ i£ £5;..J," the character of ,th~:...-.p_eoplcfo:r:med.]l~ts:rs ax:d defenders Of t~e Wid th.far-.
,.,. ti#ftlHcV (...LfJtJSfVt~t'!,iJ 1!-&.Al6cII&S;:;g 3h1.,;itJ,p!. rt77Z,s,£fu:lJ(/ IJr

mers and above allfCOnvorting the still pagan Lithuanians by peaceful means

A-P~ sl{ expand i.ng towards the East a:nri spreadi:qg 1-;-estern culture to the ::tre:xxh

_. _. #aut l\ierch:::.ntc and artisans Viero either c:crm?11.immicrants or Jews who were ~

~.... given l'efu£e in the 14th.cent. by KinG Kasimir fro;O/Persecutions in the Ifest.

t-J~ The 1Yniversi ty in Cr:;;,cowfounded only a fC1'T jears after the University in

~~.

2

2

threshold of TIisantine influencp..

Paris bec ame the home of tho famommAstronomer Copernicus. J\nd later .,hen

the Reformation vms in full swing in the Uest and the Pap. 1 Ih.wcio apr'o ached-
the King to i~ to clamp down on the disiden~King Sicismund anstre rd

"I am not the ~@epG:P of

I am sayine all this to show' hOlTing;rained in the Polish character the meaning--
of' freedom is .I,l? terial eo.ins and riches for the-ir ovrne sake 'Here sccondry.

Stp,nding be h.Lnd a counter arid. cOUl~cti:1Gmoney ,jaB left to the armcnt an or german

or jewish me'rcharrt ,

For the ~olishm2..n honorable occupations trerc r'I'he arrny , 1:11"[,churchl.nd farming.
---

'}%.ePoles brOaJDe "10 obse;:;:s~t!3.e-s-pi:pit o~f--liiJe:rt;f-4ha;tjn the 16th.cent.

the Par-Li.amerrt did a'i2.y 1"Tith t;rdynastic syo tcm err· Ki I'~ and introduced

a system of elected Ki.ngs ••~ny Pole 1'1110 1;'"aS

vote could be in theory ('loct"cl Kine.

The Poles became so obsessed by the s}Jiri t of liberty that during +he

17th.and 18t.h.cent.the frp.('clom of the rullinc cLaace s turned virtua.lly

into -:na.rchy.
I.Iozna opis2.c oLekc je krri'La np , Sas6vt ,

In po.rli .mr rrt bills hac. to be accepted unarrimous Lys Any member, by ce.lling

"Liberum Veto t'cou Ld overide a m.?jority dr cLas Lon sThe slogan "PoLska nierz.,.-
frh./

dom e to i '' Poland s-tands ~ disorder and the concept that a weak country

wi thout an army vTil1 not bo considered a dange r "her neghbours - vra.s taken

seriously by the mass of votcrs.

Long pas t was the glory of thE~Jagiellonie,n dynasty trh.Lch had D.t one time four

of i ts members on four thrones of Eas tern Euro De. k;e LA ,;;:..~

~The Great victory of Kin~ Jan Sobieski over the Turks and the ~ of Vienna

pwrf;'4l' in l~r vras r-eceLdi.ng into the .:li~3tS of hi:::,tory.

~~' J ¥-In the 18th.cnnt.C~therine tho Great was enlar:;ing an inherited empire
l....(Y- - q - ,. buf.L t by Peter the Great.

p .J.~.~ Ii're6_rick I of Prusa i.a tras eying ili tll e;reed the r-i.ch 1'J.nds of a weakened Poland ,

t;CV'1 And Em~)l~essMaria Theresa of Austria incorporated polish districts north of

her territory.
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And "Then the mortal b1or; W3.S abou t to fallon Po Land the incredible spirit

"Ol the Pol ish People came tg t1-~
In 1792, under the enlich toned gui.dance of Kine: St rri.cLac Poni -to1iski(e- num-«

ber of nobles,intelectualc and patriots a new constitution of the 3rd ofl~ay
GtP{.JI=!~ /

tras ~~ oy a reformed p::'crli::::l1cnt.

The merchant classes and artisans were given the same political :!,)rivilcges as

z the landed gE'ntry 8.11(' nobeLs s I'he pr-aarrt.s lrerG relieved of many of the

bur-dome of surfdom.The army wac reformed and a nE"VT oducational sys tem v:as intre

duced and a trhoLe nerr cenEration of intelicent,reform minded people of all

classes was cO'~miYlCinto beine;.

Ideals of LI3BRTY1B!.U~·\..LITYand 7RVrBrCI'1'Ywere swoeping over Europe from

Fr"'nCeiltH and before even the French Revolution started,. were being
e '-A-55

introduced in Polnnd,by the same SB:3'rt of people the French Revolution

the Gillotine.

-,-,ut the sa.nds of time ">fere running out. fQT' -POl Brd

., JUlY reforms which could threat€!n the toto-Ii teri::m:;,nd irr%ri;~li::tiC prin-

~~'" oLp.l.es of PoLc.nds three nc::iehl-'JOtl.rsJtras dancarc)'l).s =nd 2.bhorent to them •

./' In 11'4~fter 0. short and bloody llar,Pol·:md 1'm.sovc run by thr Russ ian

Tz,::.rif~t forcer; jtlf.:: r-eLr-accd from :'.. vi.c to r-i.oua Tur':isll 1t ?.r.

In Grodno a diet lias convened. nde r ~ssia,n gunns •The King vras forced to

abdicGte and the delegates - moetly stooges of the TZarina,voted the in-

co r-por-at l.on of Poland in to Th;.::;sia.

Fredric I received the westrrn province of Poland and ~ustria also got her

share in tho south.

• II-'.rdly had the duc t 8C +t Lr-d OV0r the partition of PoLand than the firstb~,..,.tupriSi~L,under :tHII! G~n:ral ICosciuszko ,hero of the American Har of Indepen-

;: • .J.jo.nce,lnflamod the ~H,"S of the Poles.Under his le:dorshiP/.th~ pesants and the

",14 ~....,.. . landed classes as 1-Jellas the tO~':'Jlspeople fought sholder to nho Lder-,

Kocc i.us ako at the battle of I:I:::"cicjOl;ic(' -;TaS wounded and taken prisoner.The 1l!pX

uprisin0 failed.

Than came the spec t.acu'l.ar- rise of NapoLeons Pol.Lsh emmier"mts and soldiers fi~J&:

flocked to his victorious banners .rr e Polish J.Jegion fouC"ht for Polish I11.de-
THk~!J)

pendcrice from San DO;l1ingo(;3p~'in,Itly r:lo;::;col'TL: UH2 and o-cck to Leipzig

and f'LnaLy ~T3.terloo.

1815.- The Congress of Vienna reGtored Pol'2-nAa mere sheelou of' her P2.st
1't! 5.

i'Tith the Tzar of Russia. as her EinC_

1832.- The Polish '],rmy tr[,inoG. under NapoLeon ,~nIproud of her victories

under The Empror , rose i:\C2,in::t the r.usc:ian -r=. pe r-soni.f'Lcd by the Grand

Duke Const.arrt i.ne brother of the Qzar.

'I'hi.n upr-Leing failed after many heroic batt.les.l.Ksi.j.ze aploduje s sarse ,~, lA
1863.- Another upriSinid~medP ~
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3.S it f'a i Lad to find back ing from workmen and P02>iJ2.nts.Only c.t"\..1.dents.inteli-

gentsia and Landed CC!.ltry t?kc ~).3.rt.~3ibr:'ri::n mines and exile is the lot of

tha.t Generation.

1914-1918. Polish politicians are c_8vided.Some back +hs allies others the
•
Central Pove re sPi.Laudakf, a socia.list conejrl ru to r duri.ng the 1904/5 revolution

considers Russia as No;' enemy and. f'o rme The Polish Lccions under the lfing of'

the Aus trian Army.

But '3. miracle te.kes pLace .•The Central Po trcr-s a.re beaten and tho Tzari,~t Empi-
-;::::E..':

r-e c1isentegrates in tho flames of the Bo Lshevri.k :2cvo1ution.

_'lfter 150 years,Pol.on)re2.pec:.rs on .he map of ElJ,1.'0pe. tu opowi.adam 0 rewolucji

i cosiko Ljri.ek z togo co pami.e tamsDz Laduru,o c twi.e ra pierwszy Polski Sejm.

1920.) - Hardly had the thre~partitioned provinces of Poland been reunited than

the "HC',r-r-:vaged Land had to f':109 the o ne Lough t of a Bo Lshewi.k Lnv-ie Lori aimed
1/,/to a t£ ~ U 4:N£'

a t ove runrri.ng Po Land and taking the red banner of communismrwliICh i'las in the

throes of' a leftist revolution.

I must draw your attention 2,t this point to the extraordinary gift of the Po-

Li.ahpeo p.l.e to rally all their rece.urces of spirit at de cruc i.a.L momerrt s~ = -The bct t.Le on the Vistul::-c at the vc:ry gates of ;'Tarsau tolm place on the15th.

AUGUst the day of the feast

The Ruas Laxof'f'ens I ve was in

Jlessed r,'[ary.

over 1000 kl.

Pilsudski concentrated all his forces on his right viiDg and broke through

~1arszal 'I'uchac sewak i a f'ront c aus Lng the coLaps of the whole ofensi ve ;

It is not to be wondered at) that the. PoLes oe.L'L this battle the IUr3.cle on

the Vistula.

a SP"l..l1 of one gem::ration and the new Polish State had little
,;;::;;::;::=;t::;:;:=:;:;=~~ settle dotrn as a member of the new' pO(.:.I.,ar Euro pe ,

Gentlemen- you all know the history of the 2nd.IIorlcl. Har.

Poland a.tta.cked by Na'tz L Germany.,."r'11 tV the Red Army invaded Poland f'rO~'1

!y ces ,

,'I.Tf>M"1Dlfter the vi.c to r-y of thl?: Allies PoLi ah hopes 1.,ere shattered by the Yalta agree-

,,, ~/ment.She Has given over as a s3,tpli te to Russia and a communist regime vias

vms partitioned again when on 17th.Sept •

the East and annexed all her eastern provin-

thrust on her. Tu opowiGdzicc 0 vryborach i 0 przyjczdzie Miko;hajc~y~a.

Under the German occupation the Polish People vTere upi ten as neve'i in fighting

the Naziz.But the perfidity and horror of acommunist system is such that it
/I .•AJtIAM-
(.;V""","'~ sots on~e ~ass of people against angthe.r.It mounts one group against another

~ group.Families loose trust in their members.School children are tou~ht to

inform on their p·3.rF'nto and te8,chers .no one oan speak openly any longer.

In the first yc~rs o£' the communist regime the young p.-:ople were pampered

vrooed and ind.octrine.tcd.History :,~as f'a'Ls i f'Led sHi.cto ry books relrri tten and '1Thole

\
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events in the recent War' distorted or errased.

I uill not go into the de t.a.iLs of the fight a~a.inst all forms of religious-b=Li.cf's sThe fects arA to ~,0ll known.

But large sections of t.he population believed in the notr era vrhl ch was to come.

~~h ~rr'mC'ndOusenthusiasm they set about rcbuildir}p]heir ruined coun+ry ,

Z. t~ ..ar-sat: - 90%in ruinS1!as rebuilt "i t.h Lov= and c::lrc.~ milions of foles shi-

,'- wAA.... fted from the eastern provi.ncec taken by the Sovd ets were re settled in the
\411"-"_. UEst.~ ~ 1-'0 u:~'~d pttf ~~~~ e~f-ry-

))T PO.vt An industrial revolution 1m3 thrust o"-~he population. Huge steel worke ,

~..b.~ f'ac to r-i.es and •.rhoLe tow-ns were constructed and the nXants moved in from
'.,..1\ "~~o.A/{Al -

, thE' land,changing th,., whole pOBst~la..Lioh of the country.

Thousands of :"chools were opened to give the promissed education to the masses.

No crosse's in the school rooms any mor-esNo churches Ln the new towns.

It seemed that the spiritual nee 3_0/ the",reo:p~e v;~re nllItXEl'!Rlil:mitx~x to be
replaced by the }if:.> t.er; aJ,. .; • Vf' tt ee::r--~a4 -s-ec;

~ ...,And yet after 35 years of a communist system it is clear that communismL~r,Jtfailed, because in trying to destroy the past end setting rid of spiritual

vc:lues it g ve nothing in return.
~.1~ neonle subjected to he

Ten years ],a.ter unrest and protests •.rere put do•.m by force and promi.aec of

reform tre re not kept age.in; and still the same party members 'Here in Charge.

In 1970 a strike by dockers in Gdansk •.ras put do•.m and over 70 worke rs were
h~,iIIc:4 ~ tJ

killed.The dockers were not backed by students ~ the labour unrests caused

the over-throw of Gomulka and the take over of powcr by Gierek.

" 10 . ears of ierek "8 mad heavy industry program /d thout building up lighta.J~, Lndust.rd e an '.cnalising the private agricu1 tur3.1 sector brought PoLand

~ .~o th0 present frisis situation.To P3.Yfor the hu~e hard currancy loans" t er»ro tJ ,(..\ If
J)AI' ,t) . - l~le vrhoLe ~lJ9t~ vias pr-oducing for export. The rich coal mines •.rere robbed

~

I.~ fJI' to gain dollc.rs.Evcry scrap of ex~-'ortable goods trorrt overseas or to the Soviet

'11 Union.On top of all this the Government put 1f-0 up the price of food.

tnO " This time the 110rkerf:l _ _ _ _ the

'0 .' •__L !!;~l~
{..,.~-- The govez-nmrrrt backed dojrn and thouSht it had vrori when the strikers started

• to return home from the occupied doc~yard.y;,~«: 'ind +hsn a group of women the tri.ves of the workmen called o+hem to re:t][

keep the strike going. Y~d not strike for morA '1e~t - you must demand reform

A..nd than Ls-ch Hale,sa klimbed OVfJr the (toct( yard gate and ~ the indepen-

dpnt trade Union "SOLID 'JUTY". .~ 'I ej),
From June 1980 Solid2.ri ty shoo' Uk, GO'lT$rnm;11:t..Gaini~r€'eistration ~
-cl~dine: mg:rAaYlCLm(L:rn::-:£.~ from--U10 communist ~~.
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FUNDUSZ POMOCY DLA POLSKI 12 Kwietnia 1983.

1. Wp*aty na Fundusz Pomoey dla Polski.
D.Korz.bski ••••••••••.•••R.IO.OO •
E.~mkoWBki •••••••••••• R.IO.OO

M.Doncer ••••••••••••••• R.15.00
Prof.M.J.Whitaker •••••• R.60.oo
A.KOmierowski •••••••••• R.40.00
H.Zamoyskl ••••••••••••• R.30.00
E.Karoz •••••••••••.•••••.R.IO.OO
E.Karcz za sprzedazyanrzanu •••••••••R.19.00
J.Zi'tkiewicz •••••••••••R.25.00
0.Sledz •••.••••••••••••••R.20.00
T.Kaufman •••••••••••••• R.20.00

Sprostowanie; Dr.F.Maohlarz •••••••• s. R.IO.OO
W poprzednim,No.327 Komunikatu ~at~RlOO od Pani Kijewskiej
Winno bye RIOO od Pana Kijewskiego,Bardzo przepraszamy.
Za powyli'sze~aty na Fundusz,bardzo serdecznie dzi,kujemy.

R.lO.OO
R.IO.OO
R.IO.OO
R.ID.OO

E.Stypien •••••••••••••••
Z.Ruszczynski •••••••••••
M.~twinski ••••••••••••
Ks.T.F.Walczak ••••••••••
pp.J.Piskorek ••••••••••• R.20.00
Z.Szcz'sniak •••••••••••• R.50.00

2. Q~arty pojemnik do Polski •
W dniu 11 Krletnia 1983 nasz:czwarty pojemnik do Polski zostM:
w Johannesburgu i wys~any kolej, do Durbanu.Zawiera on 85 bali
ciep*ych ~aszczy.
P~szczy m'zkioh •••••••••• 375•••@ R.5.00 ••••••m R.
P~aBzczy n Grubych ••••• 200•••@ R.6.00 ••••••m R.
P~aszczy "Loden ••••••• 100•••@ R.6.00 ••••••= R.
P~aszczy damsklch ••••••••• 600 •••@ R.4.00 •••••e: R.
P~aszcze dziecinne 7-14 lat 1500.@ R.3.00 •••••ec R.
P~aszcze dziecinne z dodat-

za*adovany
i 10 pale

1875.00
izoo.oo
600.00

2400.00
4500.00

kovyoh funduszy zebranych.~~600~@ R.3.00 ••••••= R. 1800.00
3375 RaBemR.l0575.00

4.

Ten transport od:p*yn1e z Durbanu na statku"Kolsnaren" via Szvecja do Gdaiiska,
w dn.15 Kw1etnla t83.KoBzty frachtu morskiego i portowe op±aty wyn10sf ca.l800 R.
Otrzymaliamy nast9PUj"ey TELEX z Polski :Ifbatwiejjest ponosLd trudy !yoiowe
i vytrwa6 na obranej drodze czyni,o dobrze,gdy uswiadomimy soble,ie nasze zyoie
jest awiadeo~wem w1ary w zmartwyohwstanie Chrystusa i nasze.- Wielkanoonej ra--
doloi,trwa~go zdrowia 1 pe.rii*aski fyezy ofiarodawoom - Biskup CzesiiawDomin. If
Hasza odpowiedz J" Serdeoznie dzi,k:ujemy za pi,knlewyratone zyozenia Wielkanoc-
ne.Przesy~amv yzajemnie w 1m1eniu PolakOw w Afryoe Po~dniowej oram w*asnym-
Weso*ego Alleluja.- Komitet Pomoey Polsoe w Afr.Po~."
Dla ogOlnej informacji,r8ssumujemy nasz" dzia.alno~6 od poczJtku powzi9tej Akoji
Pomocy Polsce J
I pojemnik - Wrzeaien 1981,zywnosc,opatrunki, 13.ton wartoa6~. 7697.83
II pojemnik~ 15 Luty 1982 !ywnlJSO 17 ton wa.rtol:f6R.12052.30
III pojemnik-13Maj 1982 zywnoao 12 ton wartosc R.119l5.00
t» pojemnik -11 Krlet.1983 Q;ie~ ~aszo ze(33..•.7""5.••.)~7~to;;.;;.;;.;n~_w'-a_r;...t;..;:o;.;;s;.;;6---.;R::..;..:..:I;.:O•.•5u7...:5.=..OO.:::;.;....

Razem 49 ton R.42240.13
Wszystkim ofiarodawcom,Komitet Pomoay Polsce w S.A
najserdeczniej dzi9kuje za umo£1iwienie wyay~i tych cztereeh transportOw z
pomoe, dla naszyah rodakow y Polsce.

- Za KOMITET roMoeY! IIf&.ro~

Fund Trusl"s. 1M,,) J VanO. Pul Jl D~~
K Potocki If/{ ,7\ V"

Bankers Nedbank Sandton
Account N9 2i70 408848
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'I'h i s is to t.liank you c i nc o r-cLy for your contribution to The Polish Relief

I t is rea.ly hce.r+ \';"lrminc to find such generous response from our friends

and aympath i.ae r c .::0 have already sent over 40 tons of food and medicines

for the very needy. :'.11. good:::;a.rr ivcd in good order and vere d i.c t r l buted by

Tho Polish B'i.s hops Ch.rr l ty Comn i ttee regardless of any church affiliations.

'I'hanki ng you once ;:~;:.·.lin

POLISH RELIEF FUFD E~ :J •. c.

Fund Trustees - (Mrs) J Van De Put
K Potocki

Nedlhnlc,Sl1ndton City Br-anch
jl..cc.Ho.2970-408848

BANKERS:
ACCOUNT NO



POLISH RELIEF FUND ~)

COLLECTION OF FUNDS FROM THE POLISH COMMUNITY

IN SOUTH AFRICA

TERl1S OF REFERENCE
At a special meeting at the residence of Mr. Miedzianowski-
sinclair on the evening of Wednesday 22nd July, 1981,
Messrs. Grabowski and Rynkiewicz were requested to prepare
a report on the proposed method of collecting funds from
the Polish community in South Africa to the above mentioned
fund.

INTRODUCTION
It is understood that there are about 600 families in South
Africa deriving their origin partly or wholly from Poland.
It can be taken that most of these families will respond
positively if a collection appeal is made for aid to Poland
which finds itself presently in need of help, particularly
with regard to basic food-stuffs. Obviously the scale of
the appeal must be considered first of all. A small hand-
out will not solve any problems; on the other hand a
generous approach to the problem will give meaningful aid to
those in need and at the same time give satisfaction to all
those rendering the aid. One should ask oneself a question:
Is 4% of ones annual emolument too much to give over a
period of say 12 months to the country of ones birth in its
present hour of need? The answer to this is obvious: 4~~is
not too much, but any much lesser amount will render the
appeal to seem ridiculous in our 0\Vl1 eyes and in those of an
outsider. "Inni nas nie vrlr~cza"t This can be our slogan.

~

TARGET
In order to set a reasonable target and to indicate to the
Polish community what the aim is, it is proposed to set
sights for an overall figure of R300 000 from the community
alone. Spread over 600 families, it involves an average
contribution of R500 per family. Obviously some people will
contribute more wh i Le others will contribute somewhat less.
Spread over a period of 12 months, it involves a payment of
+ R40 per family per month, not an insignificant amount in
ones monthly budget.
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CAHPAIGN
It is proposed that initially all people of Polish orlgln
should be made aware of what is expected of them by means
of:
a) publicity through the bulletins;
b) publicity from the pulpit;
c) publicity via personal contact.

PROPOSED ORGANISATION

The whole country can be divided, for the purpose of collect-
ing funds, into the following areas:
a) 1 in Durban
b) 1 in Cape Town
c) 1 ll1Pretoria
d) 1 in pietermaritzburg
e) 6 in Johannesburg and the reef area. (East, west and

4 in Johannesburg itself).
Each of the above will have an organiser and his committee
to aid him. 'rheorganisers in turn will form a National
Central Body which will work out the overall campaign in
detail initially. Subsequently, the individuals of each
committee will calIon the people within their area and
collect pledges for the fund.

NATUP-..t\L EXTENSION OF'THE TEPJ"ISOF REFERENCE
The natural extension to the above proposal is to seek con-
tributions from the South African friends. This perhaps can
best be done b~ all Polish people responding with their
contributions; the organisers can ask them to approach their
South African friends for a one time donation to the fund.
It is natural that as we live amongst South Africans, we have
South African friends. By making them aware of the situation
in Poland and also by enlarging and stressing the integrity
of the organisers of the relief fund, we in fact will be
opening the doors for our friends to contribute to the fund
of their own free will. A point should be made that the food-
stuffs sent there, are distributed by the Church Authorities
which channel already exists for handling the aid rendered by
people from England, U.S.A. and I'JestEuropean countries.

G. GRl\BO';lSKI



~otatka dO,Komunikatu Lipeowegg Zw.Polakow w P.A.

Akoja Pomoey dlaPolski.
SEraw(l)zdan1ezdo"tyohezasoliej dzia~alnosei.

;

Z pooz,tkiem Czerwea br.rozesi-ali.smy "Ape1 11 a zbiork, funduszy na Pomce d1a
Polsk1.Mielismy wtedu juz zebrane z rOznyoh zrOde~ oko~ Randow 2000.
DZ19ki Apelo,"ri,BUnla ta W'zros&a do dn1a dzisiejszego do Randow 1000.
Podajemy ponizej SPis ofiarodawoow.Dumn1 jeste~my z takiego odd~wi,ku w naszym
spo~ec'zenstwie.

Pan! Pietruszka poda spis ofiarodawcow do umieszezenia w tym
miejsou.

Maj~e zapewnione fundusze,komitet Pomooy dla Polski zamowUrnast,puj,.oe towa.ry I
3 Towar Firma Wartosc R - Cm

2 Olej jadalny,8 beczek
:po 205 1.= 1640 1. Nola_:tn.dustriesRa.rJ.~ a.O'J)uroanu

gratis. R 2000. 00
1 Ba.byFoods ~~~C?

20 cis in carms , ~ R 632.60
1 Canned sweet milk

40 o/s N.C.D. Koop. R 1012.00

2 Ml1o,5Q o/s
plus 10 workO'wmleka 'x. C:-Sj-.
w proszku-gratisowo
warts R 810.

Nestle R 1811.00

3 Bia~y eukier w 25 kg.workach
po R 310 za. 1000 kg. 3 to. Huletts R 1110.00

JeE:hi jeszoze btdzie miejsoe w oontainerze to do~aduje si,

oukrem do pe*na.
Zapewnione mamy sk~adowe w Durbanie ma darmo oraz koszta spedytora.

R 6511.009 m3
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AID TO POLAND July 1932

Rc)ort b'J28d on inform3.tion received from Bishop DONIN of Ka tov Lce (Poland)

Bishop CzcslTH Don i.n of Ka tow i.c e , •.rho is the head of the Catholic dirch

Cha r i ty Cornm i o ai o n in Po Land since 1930,vi8i ted Hestern Europe in June and

July 1932 to ezpres::; his Cr:1titude to everyone helping Poland and to discuss

futher aid prO[J~1.':1m(:s.He v i s i, tad Holland, \'le;:;t Germany, Belgium and France and

i'TeLS in EnGl.3.mJ from 5th. to 7th. July. As Hell as meeting representatives of

various ch~rity orG~nisations he also had meetings with representatves of EEC

in Brussels to discu:::;s ;;.llocations of futher funds for the next five months;

~'rhile in London he C;wc de tails of co ndi, +Lons .in Poland and dis tri bution of

aid ,d. thin the, coun+ry j the f'o Ll.ov i.ng information is based on his comments.

Condi tions hI Pol::.ncl

Al thouCh on the surf acr conditions appear better and there are shorter queues

in the shopa and mor-opro duc t.s available, life for the average citizen has not

become 82.sicro Prices of most essentials,not only food,have risen by an ave-

r:iGe of 400>.) ::;Lncc Fo b rua.r-y,

Reliable G01.HCC::; c:t,i.J:,tc: that 30 per cent of the population can no longer

'buy cvo n the i r iYl2do'L1V?teratiJt due to Lack of money.

The following table chows the monthly rations of one person

Commodity

meat of 211 typ88

Kilograms

SUGar

2.5

0·5

o. 'i'5
1.5

butter

child 2.0
sweets for children 0.25

1.0

1.0

1 bottle

'12 packets

0.3

rice or ccre aLs

flour

alcohol (not b0er)

cigarettOG - adults

so ap half a bar .

Fund Trustees - (Mrs) J Van De Put
K Potocki

* •.•••••.• - •• - -- ••.•.•••..• - ••• - .••.•.• - - ._. •• - •• : •..' n e
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It costs a ro und ::>,500 zloty per adult to buyout these goods,i.e up to 14,000

zloty for a family of four.The average old age pension is 3,000 zloty per month.

The c;.verilge monthly lri?{[8 is 10 - 11,000 zloty although it must be remembered

t.ha t very many ear n ',7(: 11 be 10i'T this figure. The monthly budge t must also cover

rent (1,000 zloty for an old flat and 3,000 zloty for anew flat) and other foods

~3uch as breilu,v0cct?bles and dairy products as vreLl. as clothing,heating and tran~

po r+ , Eve n pro I'euo io neI p80})10 have been hit by these rises and are now recei-

ving ~id from the churcho

'I'he r e is a. sr:vr;re ;·.:hortilCC:of milk for be.bies, so everyone regardless of income

receives Bupp10ments from thA church, subject to availability.Fresh vegetables

:'lnd fruit are ho.rd to CO:'1E' by in w i rrto r and even in surnme r their prices make

thom a lUDlry fow can afford.It is feared that children~ health is being affec-

ted by lack of vi t"H'1ins and Lr-o n , Tuberculosis in children and young people is

on the r nc re ace ,

The hardest hit families are those of the interned,arrested or dismissed from

worko It must br: r8mrmb~red that there is no state unemployment benefit,social

securi ty or r3uppl0mnnt3.ry bonef'L t andman~ thousands have become unemployed

over the Las t YO:lr. F'r-om avai La.bbe sources it appe ar-s that at the end of June

there were 3,000 to !:,000 Lnte r-nces , The families of these peoPl~are receiving

70 per cont of thA interned person's wage.

The intcrn8u1t C~.:nps~.rc sc a.t.tered over the vho l e of Poland and peoPl~are often

put into carnpc f·;.r .fror) t.hot r homes vrh i.ch makes visiting by relatives very

dif'f i cu I t.''.~an cpner;;.lly fare better psichologica.lly than women although the

f'ormer 'J.rp more ~3("'CiYC·1.tecl.Par8nts and young children suffer as a result of

thi:::~ sopar.::tion.Rrlc~_t.ives and priests are allowed to visit and all receive re-

gul:,-r cuppL'ios from t.hc i r- par-Lshe s , The supplies come fro"",local people or from

aid receivRd from the West (from overseas~)Many people leave their ration cards

and money they vro uLd havo sent as subscriptions to "Solidari ty" •.dth the church

for other needy familieso The International Red Cross has visited some of the

C~mps anJ repori0d on them.

Distribution of fC)C)d;:;.id

rEhe 3i:::hop ("':-O:1'1'O:::;::;I5U hi c Rxtemc gratitude to everyone who has sent aid and

.'3.180 for the g('nr'rou:~ l:ay in whi ch it is be i.ng given. The Poles have aLways

'boon known r!.S Ci'lC'I'f~ arid to be considered a poor nation (,·;hen it has such rich

na tura l resourccn) 'lno. forced into the role of a recipient is very difficult

to accept. It hac bun ps tim·J.ted that for the year 1981 the aid received by the

chu±ch nlonc,wuG 8~uivqlcnt to 600 gram (0.75 oz) of food per personoThe Polish

population a~aunts to 34 milion.In the early part of this year supplies were

gro:;.tly Lncr-oo.cr-d hJt dur i nc; April they fell by 80 per cent compared to the
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Poa l nd thro'J.&h r.ho Orl1lI'chChar i, ty Commission and there are other agencies

di e tr i bu t i ny ai d , 8.C. 'T'hp';Torld Council of Churche s j and the Red Cross or

World Vision.2ishop Domin stressed that all aid addressed to the Church Charity

Cornmi ns i on 11:;.;" 1)(011. r-r-coLvod but cannot [;ay what methods of distribution others ..-".

used.

'I'he Chnrch Chvr i i~l C,)~:1''1i:':sioni::; trying +o ensure that all aid addressed to it

is b'oinC evenly di nt.r-ibut.r d throuc;hQ1.1t the: whoLe of PoLarid s Lf dioceses receive

more +han thni r- ::.;htT( +hoy ,?.rc asked t.o distri bu t.e to surrounding dioceses.

The Bishop strosspd ~t crr~t length that all needy benefit ~romaid irrespective

of relicion.Thr:I'8 ar0 in Poland 2,000 practicing Jews and 600,000 other Christi-

ans s Somc of those Chur-chcc receive aid from their own church organisations abro-

ad but anyo no not I'8ce:i.vi"l(; ai d vi Ll, get it from +he Catholic Church Charity

Commission. For (-'x~mplG,thr Lutheran Church of Norway has promised to help sup-

ply +hc Jevls w i.+h kosho r- food monthly through the Church Charity Commission.

In PoLand there ,:lTV: ovrr ) ,000 people involved in ensuring correct allocation

of food ~id.rv0ry p~rish h~G a specially appointed priest and lay people

to c::!.rry out th"" -;rorl:,r·n.ch person is put"in chergc " of 500 peo pl e v'I'hi.s method

vorks 1'1811in srnaTl.e r- p',rinhcs but in the la.rge parishes lThere,in order to

mal nto.in +ho proportion of one to 500, the committees would number over 80 people

the process is unworkablr. Some dioceses are extremely efficient,others are still

tryinct to &Pt thems01vcs organised.

Distribution of MGdic31 Aid

Hhen the Church Char i toy Commission vTas firs t formed no medical supplies were

haridLed by thr church - "SoLi dar Lty" took on this role with the formation of a

....."]>1edicin8 Ba.nk"; HOH(V(r,::;incA martial Lavr and the declaration that "Solidarity"

is ,3, aus pondc d orC'ni:::?tion the church has temorarily accepted the role of re-
cei v ing medic ~tl .ii.d 'l.nG. (; i~jtri bu t.ing it to hospitals and clinics oAllocation

and distribution of Q~~ic~l supplies remains difficult as the Church Charity

Co~miGsiol1 h~G litt10 prof8sGion~1 holpoIn come are~s pharmacies have been set

up undo r church :3:'on:::orsllin .ind ar e run by pharm::.cists.Hospit.a.ls t.hen approach

t.hcsc ccrrt.r-es xNOl 1.'11nnt.llry relluire medicines. Some hospi ta1s have better contacts

overseas and h~ve ~c0uirrd more supplies than the smaller provincial hospitals.

But the need for buc ic mr.dLcc.I nuppI i es throughout the coun+ry remains very great.

Future Aid.

Aid from ove r-sca.s is c ti Ll, urge n t.Ly needed and Ifill be for the next fei'T years.

Pr i.or-i tips '~.r(':b.".r;ic rnl"dic:inps .mcdl caL oqui.pment.jmL'Lk for babies and clothing

and shof.G.
The 3Ee Emercc:rlcy Ai(] to PoLand is planning to a l Loca to 7~ million ECUs about



4

8 million Rand) for the next five months to provide further a i d s I'he aid •.Till be

distributpd by non-Governmental agencies and those charities who can match the

aLl.occ..tion from the' T;;EC vii th ;:J.ntlequal amount.Aid wi Ll. be given to internees

(this vrill be di c t r-i outed by the I-~terml.tional Hed Cross) ,families of the inter-

ned,summ~r camps for sick and disabled children.Only seven per cent will be allo-

cated for rnedi co..l 'J.id. The Dumavai.LabLe for the 10.tter is very 101'T considering

the cos t of medi caI su ppl i es and the enormous needs.

In the light of the inform~tion received from Bishop Domin it is clear that aid

must be stepped up in order to ensuer continuing help for the peopl~ of Poland

who will this wint0r ac~in f~ce a great deal of hardship.

'I'h rough B'i.c hop Domin +ho Polish people would like to thank everyone for all

they hrve riven and for not forgetting them in their present plight.

Aid from South Afric~

The Polish Relief Fund 'H,'J): first s t.ar-tcd by the Polish community in the Republic

in June 19810An 2p1)cv.l w'o.saade for funds to help the needy in Poland and to

date (August 1982) three containers totaling 48 tons of food and medical aid

have b0en sent by sea via Sweden to Poland. All have arrived x;fe:iJ[ safely.

Futher cons Lgnorncrrt.s Hill be sent vhen the necessary funds 'Viill come in.

Not only Poles contrihut8d hplp but many many South Africans sent in donations.

Also +ho South ,~fric"n Rod C:"oss and Horld Vision of South Africa (Hereld Visie

van Suidelikc Afrika) collected funds and sent them direct to their internatio-

nal he ad 'luJ..r+e r s , The'S • .A.. C::l.tholic Bishops Conference and a Rota.ry C'Lub also

sent Cenerous donqtions.

The Polish Hp.1ief Fund th',',nl;::::;everyone most sincerely for their help and hope

that support for its r;ffortG will continue so that aid can be delivered on a

r0gul-:1r basis.

POLISH RELIEF FUND
POOLSENOODLElTINGSFOl-:D

P.O.BOX 4205,Johannesburg 2000
'NEDBlU-TKAccoNo.2910-408848
Sandton City Branch, P.O.SMfDTON21460



BISKUP SZCZEPAN WESOLY
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00186 Rorna 20.eI.1983! .....
. Via delle Botteghe Oscure 15

Szanowny Panie!

Bardzo przepraszam, ze aotqd nie odpisalem na list z 12.11.
Otrzymalem go z duzym op6znieniem w pocz~tkach grudnia. Nie odpi-
salem z miejsca, gdyz poruszany w li8c1e zasadn1czy problem po-
mocy internowanym,formalnie zostal rozwiqzany przez 1ch zwolnie-
nie. Jest to jednak rozwiqzanie jedyn1e formalne, de facto pro-
blem istnieje, chociaz moze w innej formie.

Wypowiedz Bp.Domina, 0 kt6rej Szanowny Pan wspomina, nalezy
zrozumiec, przynajmniej tak to odebralem, jako kolejno8c, kt6rq
Komisja ustalila przy rozdziale pomocy.

Oficjalnie stan wojenny zostal zniesiony. Faktycznie jednak
sytuacja jest gorsza niz byla. Slusznie okreslil jq jeden z publi~
cyst6w, ze jest to "stan stalin1zmu zlegalizowany".·Stalinizm byl
stanem terroru faktycznie. Obecnie jest stan terroru nie tylko
faktycznie, ale i legalnie. Sytuacja ta sprawia, ze·mi~dzy ludzmi
jest ogromna apatia. Ludzie nie widzq sensu w pracy, podejmowania
inicjatyw gospodarczych itp. Mozna dyskutowac, ~ taka postawa
apat1i jest sluszna czy nie, ale taka jest rzeczywisto8c i w zwi~z-
ku z niq c1qgle 1stnieje ogromna potrzeba pomocy.

We Wloszech istn1eje tzw. pomoc "rodzina rodzin1e". Poszcze-
g6lne osoby przesylajq paczki na indywldualne adresy. Poczta wlos-
ka, za niemieckq, przez dwa miesiqce zwolnila z oplat wszystkie
paczki zywnosciowe do Polski. W ramach tych indywidualnych prze-
sylek wyslano ponad 200 tysi~cy paczek. Jest to skuteczna pomoc,
ale wydaje mi si~, ze z RSA niemozliwa, gdyz oplaty pocztowe, jak
slyszal~m, Sq ogromne. Wysylka containera jest ekonomiczniejsza.

Szanowny: Pan
Konstanty POTOCKI
P.O.RIVONIA 2128
Johannesburg
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Wysylanie paczek wprost do internowanych bylo troch~ nie-
be?pieczne. Oficjalna propaganda glosi, ze ruchy dysydenckie
Sq utrzymywane przez zagranic~ i kazdy kontakt jest uwazany
jako argument potwierdzaj~cy oskarzenia. Przeciez akcja przeciw
Wal~sie opiera si~ oficjalnie~na badaniach za przest~pstwa
'dewizowe, ze nie podal otrzymanych fundusz6w, czy ze nie rozli-
czyl si~ z otrzymanych przesylek. Przesylajqc pomoc do dawnych
aktywnych dzialaczy Solidarnosc1, trzeba to uwzgl~dnic.

Niestety nie znam na zachodzie zadnego pewnego adresu,
kt6ry przekazuje pomoc aresztowanym. R6znych Komitet6w jest
bardzo duzo. Organizujq zbi6rki wsz~dzie. Wiele z Komitet6w po-
daje do wiadomosci otrzymane' dary. Zaden jednak, przynajmniej
ja nie widzialem, nie wylicza si~ z rozchod6w. Na pewno nie
mozna domagac si~ publicznego, szczeg6lowego rozliczenia gdzie
i ile poslano. Ale jakies rozliczenie powinno by istniec.
Spolecznie zebrane fundusze, wymagalyby jakiejs spolecznej kon-
troli.

Juz z kilku stron proszono mnie 0 interwencj~u jednego
czy drugiego Komitetu. Odmawiam interw~ncji, dlatego, ze ofiary
sklada si~ w oparciu 0 zaufanie do osoby czy instytucji zbiera-
jqcej. Jezeli nie roamdo tych os6b zaufania, nie gaj~ im ofiar.
Trudno jednak wymagac kontroli od os6b postronnych.

Jeszcze od czas6w sp. Ks.Kard.Wyszynskiego, utarl si~
zwyczaj, ze bardzo wiele os6b czy instytucji przesyla pomoc
Polsce na r~ce Ksi~dza Prymasa za naszym posrednictwem.
Rard. Wyszynski przyjmowal pieniqdze pod warruruciem,ze on po-
twierdzal odbi6r sumy poprzez nasze biuro, ale nie przysylal
szczeg610wego rozliczenia. M6wil, jezeli macie zaufanie do mnie,
ze pieniqdze b~dq rozdane zgodnie z wolq ofiarodawc6w, dobrze.
Jezeli nie, ofiar nie przyjmuj~. Ta sarnaprocedura istnieje
jak dotqd z nowym Ksi~dzem Prymasem.

Na pewno nie odpowiedzialem na wszystkie wqtpliwosci, ale
moze to co napisalem pomoze do podj~cia ewentualnych decyzji.

Niech B6g blogoslawi w dalszej pracy.
£qCZ~ wyrazy szacunku i oddania w Panu
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Lqcz~ wyrazy szacunku i oddania w Panu
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ZJEDNOCZENIE POLSKIE W PQ_LUDNIOWEJ AFRYCE

. ~
POLISH ASSOCIATION

IN SOUTH AFRICA
POOLSE VERENIGING

IN SUID-AFRIKA

P.O. Box 9484
JOHANNESBURG 2000

Tel.:

'T'h~ Polish Ass oc ia tion in SouthSric"l h=ie S t.';Ttr d . relief f'und , vlhor:;r
.•im is to hr lp our country in i ts prr a=rrt cri t.Lco.I r-cono-ni.c s i tu at i.on ,

'I'ho Crf:'CJt s pon tanr-oua »or-kc r-s movr-tnrn t " SOLID.'l.nITY " sta.rtr·d ii; t.h=
docky.xr-dr of Cdanck in l)80,h.3.s ah akr-n t.he Polish GOV( rnmr nt into mik l ng
some rnf'o rmc ,
Po l cnd is in 3. st,Cttr' bordering on to t aI bankruptcy be caus.e of :1 dLcac t.r-ouu
policy,rcono:nic =.nd poLitl co.Lj Lnt roducr-d by a do{:miJ.tic ·-wd n.liA.l1 :;yntf"m.
'I'he popu Ls+Lo n if; r+dvcr-d to livf.'> on :'1 b .T(' minimum of necrs s t..tiES.
36 yr ar-s p_ftcI' thr \·:."l.r,food r a t.Loni.ng 11'1S be en Lnt.r-oducr-d j Lonr- (1'1r\1(':':form
in front of f'mpty shops.TherE' is fj. sho r t.age of ('vrrythin£ "·s:ll"ci3.11y milk,
fsts,mf"Lt,s11g'j,r not to mr-n+Lon ra.w matt'rials of eVE.ry kind.

I i::: f'o r t.his r-eaaon tha.t we arr- collecting funds from our Polish commu-
ni ty ::md 0111' SOllth\fric~:n fridlds.
HeLp for PoLand is 2. 0·<)11 thl?.t h as mov= d many h(~rt:;,not only tk>1ish.
;.[f! hear of s pon+an=ous co LLec t.Lone of money and f'oodc tuf'f'e in many countries
of Suroprand Am~ric~.

In Gre'3t Bri tain,a campaign "S )lidari ty for Poland" has been formed under
t.h= c haLr'n~nEhip of Sir 3ETn"',rd i3r-,in"" r.~.P, for;::. E.EGsex, whos e members among
oth~rs ~rF',Sir John GiE'lCud,RtoHon.E~rl Jellicoe PC.DSO.MC,Mr.Winston
Chu rc hill ''1. P •

\n,Y help t.owarde our effort,in monnyj k ind or '3dvicf' w i l.I b= rnoe t cr~l.tl"'fl111y
l'f'Cf' t vr d •

The Polish Association in South Africa
for thE' ~lnd Raising Committee.

122 Bf'v?-n I-~d.PO.RIVONIA 2128
Tel. eo :-1673 SANDTON.
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-I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~~~·_'POLANDII!! ._.
Many people think. .. . . . . f' . I '.'~:;nst~:~~,a~.:~~A legacy'~..0' poor p anmng.
1 and's economic

. .
crisis.

They are wrong. Ac-
cording to the Polish
gove rnrnent, strikes
have cost the country
10 500000 man-hours.
this year. Since the
labour force in the
state sector IS 12,71
miilion (most of Polish
agriculture is in pn-
vat e h and s ) this
amounts to less than
an hour per man.

Of .course, strikes in
cerbam key industries
have effects out of pro-
\ portion. to the number
of hours lost, so there
has been damage, hut
o the r factors have.
been more importJant.
First there is the

legacy of the 1970S,
when the country was
rushed headlong into
badly planned indus-
trialisation wit 110 u t
enough expenditure 011

infrastructure, espcei-
- ally energy, and with-
out structural re-forms
of the plannin.g System
that w ou Ld have
created the incentive
for more effi·(:.jent use
of resources.

no much about th,
until money starts •
mean something agai
but this requires no
only more industri
production hut also
reform of the cr
price structure.

Solidarity's gener
policy (tgough ther
hav-e been-some exce
Nons) is to say that .
will not support pn
increases except in th
context of wider ec
nom i c 'reforms, bu
though these are su
posed to come into e
feet on January 1 the
are still embroiled 1
disagreements.

One Western econ
m istwas recent!
heard to mutter in pn
vate that what Polan
really needs is Stalinis
forced labour in th
mines (which coul
solve the. debt preble
almost overnight) co
bined with a free ma
ket in the rest of th
economy.

crop by 40 percent, the
s u gar crop by 33
percent, and meant
t hat more livestock
than usual was slaugh-
tered, 89 that there.
was less in 1981 -
pigs were .dowri by 13
percent, for instance.

W!HlU j}{#l ti-CllJ , -
upheavals arrived in I

August last year they'
tipped a bad situation
into crisis. They. bad a
particularly bad effect·
on the mining' indus-
tries because of the \'
free Saturdays intro-
duced under pressure
from So'l,ida.rity.

Production of a
range of raw rnatPrilals
has dropped by be-
t wee n 12 and 27
per c e n t. Voluntary
work for extra pay is
drawing SO m e coal
miners back' and there
are signs of 'an upturn.'
but when there are so
few goods to buy the
incentive to w 0 r k
weekends is less.

I
jl

J
1

r
I

I.
I
•

prices make shopping a nightmare_

eve n that must be market. Instead they
doubted by anyone ob- keep it alive, barter it
s e r v i n g the empty locally, or sell it pri-

. shops. vately, though t his
I t hi s situation practice' is supposed to
n have been curbed since

money has come to October.
mean very little, which
has had a particularly
bad, effect on agricul-
tural supplies. Farmers
prefer a live pig to
useless cash, so they
do not take the pig to

ng

this year pay in the
state sector rose by
27.9 percent ' while in-
dustrial production
dropped 13 percent,
exports 15,4 percent
and i 111 P 0 r ts 10
percent,

At.. the same. time
supplies to the con-
sumer market are said
to have increased by
only' 2 percent,' though

g e r dare take deci-
sions; others are. too
disgruntled to care,
since they know that if
the' reforms go through
there will be a huge
loss . of administrative
jobs .
The other disastrous

effect of' the political
crisis has been the rap-
id rise in wages. In the'
first three quarters' of

.The result is a d'isas-
trous slump in supplies
to the towns, even
when there. is enough
In the countryside.
-, It will be diffiicult to

Trapped
(It '~,_''''''~"7-'''

duction increases
rest of industry
run too slowly to pro-
duce the goods to pro-
vide the miners with
incentives. This is one
of the vicious circles
in whic-h Poland 15
·n\lw trapped.

Another is created
hv the almost total ces-
sation of Western lend,
ing, This is understan-
dable when Poland's
debt to the West 15

·more than R27000-mil-
lion and her export
earnings are too HlW to
service the debt, let
alone repay it.
A result of this is

t.hat many factories are
without. v 1 t a I COlU-

,ponents, spares and
materiels which can be_
had only for hard cur-

· rencv. Workers tu-rn
Uj; eager to work but
the factories rtand
idle. The figures then.
show a s'harp drop in
production but this is
c a use d neither by
strikes n(}rb~'. unwil'l-
ingness to work..
There are two OthE'T

. . results of' the i){)j itical
• crisis.' OM. Is the par al-

y is of thevcent ral and
local administration.
Some officials no Ion-

I
Plugged

AgricuJ.tua:e was nes-'
lected, and t!he gap
bet wee n. indu trial
potentia.'l and available
supplies of energy and
raw materials widened
visibly after 1977,
thong'h it was partly
plugged by imports
paid for with hard CUf-
'rency, which helped to
obscure the problem.

At the same time

I
some mines were being
overworked, to the det-
riment of sad'ety stan-
da r d san d mainte-
nance, while ~tati'5tics
were being distorted

. by the inclusion of ex-
traneous matter in pro-
duction reports, So
trouble was brewing
anyway, aided by ris-
ing oil prices arid de-
clining d e man d in
W est ern' markets.
Pavment Eor the mis-. . .
takes of the 19708. was
Ia+ling due.

Then came a particu-
"lar ly . bad harvest in
1980, largely because
of had weather, which
reduced the. potato



~~~', .'PO.LAND . _
Many peopJe think
that strikes are' the
main cause, of Po-
l and's economic
crisis.

They are wrong. Ac-
cording (0 the POlish
governrnerut, strikes
have cost the country
10 500 000 man-hours
this year. Since the
'Iabour force in the
state sector is 12,71
million (most of Polish
agriculture is in prt-
vat e h and s ) this
amounts to less than
an hOUT pel' man.

Of .course, strikes in
certain key industries
have effects out of pro-
\porN'on, to the number
of 'hours lost, so there
has been damage, but
o the r factors have.
been more important.

First there is the
legacy of the 1970s,
when the country was
rushed headlong into
badly planned indus-
trialisation \V i tho u t
enough expenditure 011
infrastructure, csjreci-
. ally energy, and with-
out structural reforms
of the planning system
t hat w ou I d have
created the incentive
for more aff ici'ent use
of resources.

Plugged
Agrrcudture was nes-'

lected, and the gap
bet wee n industrial
potentiat and available
supplies of energy and
raw materials widened
vis i b I y after 1977,
though it was partly
plugged by 'imp-orts
paid f'or with hard cur-
'roncy, which helped to
obscure the problem.

At the same time

/

some mines were being
overworked, to the det-
riment of safety stan·
d.a r d san d mainte-
nance, while ~tatj.sHcs
were being distorted
by the inclusion of ex-
traneous matter in pro-
duction reports. So
trouble was brewing
anyway, aided by Tis-
ing oil prices and de-
clining de man d in
W est. ern' markets.
Pavment for the mis-
takes of the 1970s, was
falling due.

Then came a pa rncu-
. lar ly bad harvest iri
1980, largely because
of had weather, which
reduced the potato

A legacy of' poor ·planning
crop by 40 percent, the
s u gar crop bv 33
percent, and meant
t hat more livestock
than usual was slaugh-
tered, So that there.
was' less in '1981 -
pigs were .dowri by 13

, percen t, for instance.
~ . When . t~l j)'{tl!ti'cnJ.·
upheavals arrived in'~
August last year they'
tipped a bad situation'
into crisis. They, had a
particularly bad effect'
on the mining' indus-
tries because of the
free Saturdays intro-
duced under pre ssure
from Solidarity.

Production of a
range of raw materrals
has dropped by be-
t wee n 12 and 27
p er c e n t . Voluntary
work for extra pay is
drawing SO me coal
miners back' and there
al;e signs of an upturn.:
but when there are so
few goods to buv the
incentive to W 0 r k
weekends is less.

Trapped
"y"t mrlE'"!'. eO"lW', _~"r.-

duct ion increases
rest of industry
run too slowly to pro-
duce the goods to pro-
vide the miners with
incentives. This is one
of the vicious circles
in which Poland IS
now trapped.

Another is created
bv the almost total ces-
sation of Western lend-
ing. This is understan-
dable when Poland's
debt to the West is

'more than H27000-mi]·
lion and her export
earnings are too tnw [0
service the debt, let
alone repay it.
A result of th is is

that many factories are
without VI tal ('0111-
'ponents, spares and
materials wh ich can be
had o11'ly for hard cur-
rency. Workers turn
up eager to work but
the factories ~tand
idle. The figures then.
show a .sharp drop in
production but this is
caused neither by
strikes nor b~', unI,>:i,lI.
ingriess to work. ,
There are two other

, "results of' the potitical
crisis. One. "is the paral .
vsis of the: central .and
local administration.
Some officials no Ion-

g e r dare take deci-
sions: others are. too
disgruntled to care,
since they know that if
the' reforms go through
there will be a huge
loss of administrative
jobs.

Th'e other disastrous
effect of' the political
crisis has been the rap-
id rise in wages. In the
fi rst three quarters of

Dwindling supplies and rocketing

this year pay 'in the
state sector rose by
27.9 percent ' while in-
dustrial' ' production
drooped 13 percent,
exports 15,4 percent
a n d . i ll1 P 0 r ts 10
percent.

At the same . time
supplies to the con-
sumer market are said
to have increased by
only 2 percent,' though

market. Instead they
keep it alive, barter it
locally, or sell it pri-
vately, though t his
practice is supposed to
have been curbed since
October.

The result is a disas-
trous slump in supplies
to the towns, even
when there. is enough
In the countryside.
-, It will be diffiicult to

do much about this
until money starts to
mean something again,'
but this requires not
only more industria!
production but also a
reform of the crazy
price structure.

Solidarity's general
policy (t!'lOugh there'
hav-e been some' excep-
tions) is to Say that it
will not support p,ri~e
increases except in. the
context of wider ecO•
nom i c 'reforms, but
though t-hese are sup-
posed to come into ef·
feet on January 1 they
are still embroiled in
dtsagreements,

One Western econo-
m i s t was recently
heard to mutter in pri-
vate that what Poland
really needs is Stailinist
forced labour in the
mines (which could
solve the .debt problem
almost ov'enright) corn-
hined with a free mar-
ket in the rest of the
economy.

prices make shopping a nig

eve n that must be
doubted by anyone ob-
s e r v i n g the empty
shops.

In t hi s situation
money has come to
mean very little, which
has hac! a particularly
bad- effect on agricul-
tural supplies. Farmers
prefer a live pig to
useless cash, so they
do not take the pig to
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fantry thrust into the city. The pressure
was on not only the PLO, but also the
Lebanese government and Muslim and
Christian factional leaders, who naturally
wish to avert the destruction of their
capital.

The PLO has apparently agreed "in prin-
ciple" to evacuate the capital, but is stick-
ing over conditions which it. viewed as
"unhumiliating" - the retention of some
Palestinian armed forces in Lebanon, in the
form of auxiliary Palestinian brigades in
the regular Lebanese army, and retention
of political and other non-military HQs in-

po.~70
tailing over martial law

/' After six months of martial law, Poland's
economic prospects look little better than
they did when Solidarity was at the height

. of its power last year, writes an FM corre-
spondent from Warsaw.

The economy continues to collapse like a
pricked balloon under the impact of a mas-
sive $25 billion debt mountain, which has
I eft t h e c 0 u n try ban k r u p tan d
uncreditworthy.

Meanwhile, Nato governments are refus-
ing to lighten Poland's debt burden or ex-
tend it new trade credits as long as the
military remain in power and Solidarity
leaders are detained.

The queues, it is true, are shorter outside
shops these days than they were a year ago
and there appear to be more goods in the
shops, especially food. But this is largely
due to February's massive retail price
hikes which have helped raise the cost of
living 100% over the past year and put
many things out of people's reach.

So far this year, Polish industrial produc-
tion, which declined some 16% in 1981, has
fallen another 8% despite higher output
from the coal mines. This is 1argely be-
cause the country cannot afford to import
the Western raw materials and machinery
it needs, though a sullen and oppressed
work force is undoubtedly a factor, too.

As a result, Poland finds itself caught in
a "hard currency" trap. Export industries
cannot meet their targets because they are
starved of essential imports by the foreign
exchange shortage. But this just means Po-
land earns even less abroad and the short-
age grows worse.

Imports are currently. running at only
half last year's level of $4,1 billion.' But
Polish exports totalled only some $1,9 bil-
lion in the first five months of this year,
suggesting they may fall short of the hoped
for $5 billion to $6 billion target which
would have helped give Poland a current
account surplus of some $1 billion this year.

Other Comecon countries are coming to
Poland's aid, shipping in needed goods and
perhaps providing some hard currency as
wellin an effort to convince the population

58

side the Lebanese capital. It was unclear
whether these were ploys designed to pro-
long the talks and gain time or whether the
PLO has in fact in principle decided to
withdraw.

To add credibility to its insistence that it
will not lift the siege of Beirut until the
PLO withdraws, Israel last weekend sent in
its armoured and infantry forces and air
force to take a 30 km strip of the Beirut-
Damascus road from the Syrian army in
Lebanon. The battle cost two dozen more
Israeli dead, bringing total Israeli casual-
ties thus far in the three-week old war to

that Socialism works. But the scale of this
assistance seems limited. So far this year,
the Soviet Union appears to be the only
East bloc country that has let Poland run a
trade deficit of any size with it, shipping in
more goods than Poland sends back in re-
turn. And even this deficit, worth some
$200in in the first five months of the year, is .
about half what the Soviet Union allowed
Poland in the same period of last year.

Some steps towards economic reform
have been taken, though their effect ap-
pears small so far. This year's huge price
hikes have soaked up surplus cash, giving
the Polish zsloty a purchasing power which
it lacked a year ago and also providing an
incentive to work that was Similarly
missing.

Poland's.lm private farmers, who ~
75% f the country's arable land, have now
een iven full title eir land and told

they can pass it on to their children This is
supposed to encourage them to produce
more. ut ut is ham ered b the chronic
§.hortage of ertiliser and machinery right
gown to pitch forks--Roughly a quarter of
Poland's tractors are inoperative because
of the lack of batteries and tyres.

Coal is what Poland'sffiilitary rulers
were relying on to get the foreign currency
needed to restart the country's stalled
economy. And under martial law, produc-
tion has risen sharply this year. But world
coal prices are falling and Poland is finding
it hard to win export contracts against
seemingly more reliable suppliers in the
US, SA and elsewhere, with the result that
stocks are building up at the pit heads.

Laws have also been passed to relax the
country's stultifying centralised planning
system and make the economy more mar-
ket orientated along Hungarian and
Yugoslavian lines. More private companies
are being allowed and state enterprises are
being forced to become self-financing, with
their managers given greater freedom to
adapt their product line to market' tastes
and fix competitive prices,

But the country's foreign exchange short-
age makes a mockery of this sort of

269 dead, 1 250 wounded and 15 missing.
The rising casualty figures and what

many soldiers and civilians regard as un-
necessary further hostilities, have
sharpened popular discontent with the pro-
longed war and its extended aims, The
major opposition group, the Labour Party,
which at first supported the war and its
original 40 km PLO-free zone aim, is now
vehemently demanding that Israel honour
the ceasefire. Yet if Begin's government is
not seen to finish its task, undertaken at
great cost in lives and material, it could
-spark discord in its own ranks.

reform, rendering the managers' new found
independence meaningless, as does the new
emphasis on increasing planned trade with
the rest of Comecon. Moreover, it remains'
uncertain whether any regime, capitalist or
communist, will be able to handle the im-
mense problem of relocating Polish labour
away from unprofitable sectors to viable
ones and the increase in unemployment this

, will bring.
Poland got into the mess it is in today

during the Seventies when under the direc-
tion of Edward Giereck it tried to develop
modern Western industries bought on West-
ern credit. But most of .these tnvestmentsr+-r-r-o-.
in sectors like petrochemicals and textiles,
were badly chosen and among the first to
suffer when the world economy tipped into
recession.

Today Poland's debts are a Damoclean
sword overhanging the whole world finan-
cial system. The Polish government says it
does not want formally to default or de-
clare a moratorium, which would severely
damage the whole East bloc's
creditworthiness. But so far this year, Po-
land has paid neither interest nor capital
repayments on any of its debt. And the line
between default and non-default is becom-
ing vague to say the least.

Many Western governments would be
prepared to help Poland out of its difficul-
ties, joining private banks in re-scheduling
its debts and providing carefully tied injec-
tions of foreign currency aid to get its ex-
port industries working again. Poland's
pending application to join the IMF might
enable this organisation to act as an impar-
tial overseer of the country's' economic
recovery.

But as long as martial law continues and
Solidarity's leaders are behind bars, the
West will not go the extra' mile that Po-
land's problems require. Will the Soviet
Union allow Poland's military rulers to
make those concessions towards liberty
and pluralism on which Western assistance
depends? This is quite literally the $25,bil-}
lion question on which Poland's economic
and political future depends. '

Financial Mail July 2 1982



France-de Gaulle's, Pompidou's, Giscard d'Es-
taing's, and Mitterrand's. The last three are varia-
tions on the theme of Gaullism, depending on

ueierrent was now oernotec to the last line oossible benefits of the North Atlantic Treaty,
defence if all else failed. The essence of Gaullisvhich he did not rate very highly, for whatever they
was the complete freedom of France or a Frenclnight be worth. There was not much risk in retain-

-~ .•-t'~"""jlA!» _."..,....u." •.. 'U 1\.-) •• IUIUIt Y CUu;",u.;y .• DUL

there was a different kind of logic to de Gaulle's
double bookkeeping.

.----r------+-+--The Meaningof "December13th" .... aFolly,a Crime,a Tragedy------------,
youngsters. heroes of World War II. members of our
union and the Communist Party. We fear for their
fate. A II legal safeguards against arbitrary power
have ceased to exist in Poland.

We ask against whom this state of war was
declared? Was it really necessary to mobilise such
force against a few so-called "extremists" whose
"extremism" consisted merely of a struggle by
peaceful and legal means for freedom?

Unlike the extremists in the West. they have never
been violent. Why then declare war against them? Do
not allow yourself to be fooled. The second largest
army in the Warsaw Pact has declared war against
the whole of our society; against our workers united
in a 10 million-strong union and supported by a vast
majority of the nation.

They do not understand Polish society. They did
not listen to the warnings from their own Party mem-
bers not to take such a step. They do not even respect
the analysis of the situation published by the Com-
munist Party itself over the past 16 months. They
do not care about the opinion of the Church or the
rest of society.

We want you to appreciate that what has
happened in Poland is not simply an assumption of
power by a national army. Introduction of military
rule removes any chance of the return to stability and
the renewal of our system. It kills all possibilities of
the implementation of economic reform, already an
extremely difficult task before December 13.

(Communist Party) held in July. 1981. There were
differences of opinion about details. but there was
agreement on principles. namely a dramatic need for
deep reforms of the whole system governing us.

OUR PROGRAMMEfor reform was prepared by the
best brains of the country, including many

members of the party.
Our whole economy had been directed from the

totally incompetent bureaucratic centre. Market
mechanisms played no role in planning. Individual
incentives were stifled.

The real needs of the people found expression only
in the empty declarations of highly privileged party
bosses.

The most serious weakness was a total lack of any
mechanism for self-correction. Errors and mistakes
wcre always hidden from the public as long as
possible. One bad decision stimulated another.

The idea that an injection of Western capital-and
technology could change the economy of the country
without reform of the system proved illusory. The
capital was mismanaged in the same way as our own
resources.

Warsaw

FREE PEOPLE of the world. we. 'a group of
Solidarity activists. send you an appeal in the

midst of our new national tragedy.
This cannot be an official document, because most

of our officials are imprisoned. That could be ourfate
when this text reaches you. Nevertheless we have tried
to represent the views of Solidarity as a whole. We
think it is our duty to speak on behalf of those who
have been silenced.

In hope we cry out. We do not expect you to com-
promise your national interests. We do not expect you
to fight for us. We call on you to understand our
plight and to give the Polish people your moral.
political and economic support.

We are today completely shut off from the world.
From your radio we believe that you are being misled.
We want you to comprehend our struggle.

Do NOT BELIEVE those who tell you that this military
regime can bring any progress to Poland. Military
men do not understand the complexity of the situa-
tion. they do not understand the sources of our crises.
Once more they are trying to run an economic system
by orders from above. Every week of martial law will
cost our economy far more than all the strikes called
by Solidarity. And those strikes you must know were
the only means at our disposal to bring at least some
small changes to our economic and social system.

YOU SHOULD BE TOLD that our members. have
been beaten, humiliated and imprisoned for one

crime and one crime only: they tried, in an open way,
without conspiracy, to reform a system that had
completely failed to provide either economic security
or stability for the people of Poland.

August 1980 was not the first time that we tried to
reform this unworkable system. From the early
Fifties onwards the system prevented us from making
good use of the potential riches of our country. It pre-
vented us from using the talents of our people.

Instead we were struggling continually with crises,
which culminated in the mass protests of 1956, 1968,
1970, 1976 and 1980-81. Each time desperate
attempts to reform the system were brutally
repressed. Each time people who have tried to bring
changes were called as we are now: "antisocialist",
"antipatriots", "foreign agents", "enemies of the
nation."

In August 1980 we started as a genuine trade
union. Our purpose was to defend rights of all work-
ing people. That principle was behind the agreements
signed with the government in Gdansk, Szczecin and
Jastrzebie on August 30, August 31 and September 3
of 1980 respectively.

WE WANT YOU to understand the enormity of the
problems we faced both as a trade union and as a
social movement. We are. and always have been. con-
cerned only with internal reforms: 10 restore moral.
social. political and educational order in our country,

We do not need to look for other tasks. But we
want YOIl to appreciate our attitude towards our
international position. We are not naive. We
understand only 100 well our geographical position.

III the Resolution of the First National Congress of
Solidarity. held in Gdansk ill September 1981. we
declared:

"Our sense of responsibility ensures that we bear
in mind the political set-lip created in Europe after
World War fl. We want to pursue our great task
of the transformation of our nation without affect-
ing present international alliances."

This is where we stand.

THE MILITARY RULERS are so out of touch that
they have already reintroduced Saturday work,

although everybody in Poland has known for a long
time that our industries were capable of only operat-
ing for three to four days a week because of shortage
of energy, transport and raw materials.

How can our economy be stabilised or made to run
efficiently, when telecommunications are cut, the
flow of information is blocked, private transport is
suspended and many of our workers and engineers
arc either imprisoned or threatened by persecution
and arrest?

How can we work efficiently when the whole of our
society is under strong psychological stress'! How
can the mining industry-our only chance to earn
hard currency at the moment--expand when, accord-
ing to our information, coal miners are maltreated?
Every day of martial law deepens our economic crisis
and reduces the chance for future reform.

The military rulers also display astonishing
political naivety. Do they imagine that by imprison-
ing former party leaders at the same time as they
detained thousands of innocent workers and ofllcinls
of Solidarity, they can placate the Polish people?

+-

ON December 13, 1981, a state of war was declared
in the centre of Europe. Those of you who remember
the last War will imagine what that means. Our towns
and roads are besieged by tanks and armoured cars.

Soldiers, armed with automatic weapons aimed at
the public-including women, old men and
children-are patrolling the streets day and night.
They have powers to disperse demonstrations, to
arrest at will and execute anybody who fails to obey
the martial laws.

BUTSOON it became clear again that to defend the
rights of- workers we would have to reform the

economic and political system. inherited from the
past. Our experts prepared plans for reforms, which
formed the subject of public debate. These program-
mes wl!rewidely accepted also by members and many
leaders of the Communist Party.

Many of our ideas were passed in resolutions
accepted by the Extraordinary Congress of the PZPR

A T A TIME of severe cold and terrible food short-
fi ages, our movements are restricted. Com-
munication by telephones has been CUI. all mail is
censored and a curfew. not experienced since the days
of the Nazi occupation. keeps us isolated one from
another.
A lready hundreds of people from our region have

been arrested. Among those are workers. priests.

DEVELOPMENTS since December 13 are bringing us
rapidly to our greatest national tragedy.

The declaration of martial law is nothing more
than a continuation of the mistakes made by our
rulers for over 30 years. Our military rulers have
learned nothing from the misjudgments of the past.



military capabilities and the extension of their
hegemony over Eastern Europe when German
leaders at the time were quite sincerely disclaiming
any intention of threatening either Britain herself or
her control over her Empire? Was this also para-
noia? Those historians who have suggested that
it was are not popular with their colleagues.

But be this as it may, in 1914 many of the
German people, and in 1939 nearly all the British,
felt justified in going to war, not over any specific

in Sparta." Or, to quote another grimly apt passage
from Thucydides:

"The Athenians made their Empire more and
more strong ... Iuntil I finally the point was
reached when Athenian strength attained a peak
plain for all to see and the Athenians began to
encroach upon Sparta's allies. It was at this
point that Sparta felt the position to be no longer
tolerable and decided by starting the present war

....------- RefutingtheIrrefutable-------

,...:

THIS IS A STORYwe all have known by heart for 40
years.

Hitler annexed Austria; the world felt uneasy for a
while, but be got away with it. Some months later he
invaded Czechoslovakia. The world felt outraged for
a while, but he got away with it. He expected. quite
reasonably, that he could repeat the scenario with
Poland. He miscalculated; he did not get away with
.it. The Second World War started.

We know both the story 'and its simple moral: to
try to pacify an aggressive imperialism by swallowing
its repeated acts of rape is the surest way to bring
about precisely what one wants to avoid. global war,

Everybody is ready to admit the moral when Hitler
is spoken of. And it is easy and pleasant now to con-
demn Chamberlain. Not everybody is ready to admit
that we face a similar situation now; .and many
Western leaders '(including .the Prime Minister of
Canada am:r·the Foreign Minister of France), faced

. with Polis.h_~vents, play."super-Ch/lmberlains" (that
statesman after all, soberectup 8fter the invasion of
_~iechoslovi1iia).

LESZEKKOLAKOWSKIwas Professor of Philosophy
at Warsaw University until his expulsion in 1958. His
present article fir!it appeared in The Wall Street

._·Journifl.- -His three-volume study of The Main
Currents of Marxism has just been issued as a paper-
back; his "Conversation" with George Urban

-~>appearedin the January 1981 ENCOUNTER.
;.::.':..:::~"'~_:r'''';.:'~~:'':'~;-~~

AOMIRERS of the Polish junta among politicians and
journalists keep repeating three irrefutable argu-
ments:

FIRST: "The junta had to impose the militarv
dictatorship in order to avoid something worse." Of
course it had to. It had to send to concentration
camps and prisons thousands 0/ workers and
intellectuals. It had to order its executioners to pull
wounded miners from ambulances and hospitals and
finish them off on the street. It had to do all that. and
a thousand similar things. if it wanted to avoid a
society with free workers' unions. that is. a society in
which the Communist Party would not be in full
despotic power over all areas of life. _

In the same sense Hitler had to gas six million
Jews if he wante :.1 remain faithful to his ideology•
and the Cambodian liberators had to exterminate a
third or so of the population if they wanted to build a
happy Communist society as they conceived it. Can-
nibals have to eat. Briefly, everybody has to do what.
he is doing; whatever is, is right. So is the Polish
junta. .

SECOND: "Solidarity went toofar; it 'provoked the
government." Of course it did. It did sofrom the first
day of its existence and by 'the sheerfact of its
existence. By demanding the independent unions and
a relaxation of censorship: by protesting against
police' arbitrariness, by denouncing the institu-
tionalised lie. by trying to get some time on TV
to limit the Communist mendacity, by" thinking of
asking its members what they thought of free elec-
tions, by restoring human dignity in an enslaved
society, it went toofar.

In the same sense blacks who want equal rights in
South Africa go too far: the government cannot
accept that. People in Argentina who ask about the
fate a/those who disappeared go too far; the rulers .

~ -of Thucydides. however. is the nature of the
power that appears so threatening. From the time
of Thucydides until that of Louis XIV there was
basically only one source of political and military
power; control of territory, with all the resources in
wealth and manpower that this provided. This con-
trol might come through' conquest. or through
alliance. or through marriage, or through purchase,
but the power of princes could be very exactly com-
puted in terms 'of the extent of their territories and

cannot tolerate that. Whoever in whatever despotic
country is not quite satisfied with the despotism goes
too far. Serves him right.

THIRO: "The direct Soviet invasion and occupation
would be worse lor the Poles than the occupation by
Polish security forces." This is the famous "l-will-be-
a-mitder-nangman'' argument; we have known it in
Poland/or decades. This argument is irrefutable. and
it is bound to be true always and everywhere simply
because we do not know yet the absolute hangman
and we can always imagine a worse one. Whoever
followed the trials of' the guardians of Nazi con-
centration camps has heard these pleas 0/ innocence
ad nauseam; "Other SS-men would be much worse in
my place .... " The ungrateful Europeans, for some
strange reasons, failed to under: -.ind the human-
. itarian motivations 0/ hangmen. The ungrateful
Poles are not likely to understand the tender feel-
ings of the junta either, now or later.
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FOR THE TIME BEINGone may indulge in only one
prophecy. Soon the junta will state that a few people
have been released from prisons and that some
restrictions imposed 'on the' population have been
eased. Then .we will hear a chorus of jubilation from'
the Western capitals:,~Xou see,they _changel,We told'
you they wouldl" They might re'stc).rCthe state-owl1td
pseudo-unions and call.tJiem "Solidarity", and why
not? Yet the crosses 'th'ist.a year ago were erected to
commemorate the victims of another massacre, In
1970, will be waiting. The junta can appease the
nation only by elltermlnatinllt.

What a pity.' Communism would be such a
splendid idea If only there were no people; and In
Poland In particular communism would be a
marvellous thlna If only there were no Poles.

.'
Leszek Kolakowski
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of territorial authority into
centralised states whose armed
necessarily large. were perrnaru
paid. Then came the political
the revolutionary era which ma
state-systems the entire manpo-
or at least as much of it as the.
able to handle. And, finally. ca
transport, the railways of the
turned the revolutionary ideal
Arms" into a reality. By the
military power---{)n the contj
least-was seen as a simp
military manpower and railWi

armaments was of secondar
political intentions were virtu
.account. The growth of pOWI
terms of the growth of popul
munications; of the number o.
put under arms and transportc.
make their weight felt in the in
decisive battles. It was the n
threat in those terms that tu
1914 into an armed camp, ane
tions within this framework tl
staff officers increasingly to d
their leaders on their catastrop

But already the developm.
nology had introduced yet a
the international power calcu
our own age become dominai
course of the 19th century thai
produce weapons-systems-i
of naval vessels-that could
themselves to prove decisive, ,
live and quantitative superio
conflict. But as war became I

of competing technologies ra
armies, so there developed th
known as "the arms race."

As a title the phrase, likr
journalists to catch the eye •
races" are in fact contim
attempts to match power wit
much means of achieving .
favourable power-balances
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THE BEST INTRODUCTION to Mitterrand's neo-.
Gaullism is his most recent book, lei et .

....
~.
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.~ .-.;4, ,<:'t ~.
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12 TheodoreDrapert . ~l
circumstances and personalities. and may therefo~e~ maintenant,completedin Octobed980,~'nIY seven
be called neo-Gaullist. The last is the newest and, ' months before the recent 'French ~presiden'tialelec
therefore. the least well known and understood. . tions. ..,.. ')';''i;itrt ~l ,

One chapter is' ~ntitled :'La (J~o"l~!i'alliance",
which nfay be translated as "theJup.:nYailiance~~,or
"the' phoney alliance" (as in th~.~ase, of;:,the
"phoney war" of 1939-1940). • ;.;. . ; . '.

Here aresome of the things.'s~ia~i>y~itterrand
. "~~/"; :;. ~',-;./~~"...:~~).~;0:i'. '. . l"'~.'l'

.~

IT IS ABSURD to expect any of these things to take
place under military rule. Even if the soldiers march
us to work. they would meet with passive resistance.

Do not expect us to produce under present con- .
ditions goods which will be welcomed in your
markets. In the electronic era a competitive and
efficient economy. capable of repaying Its debts to the
international community. cannot arise out of slavery
and humiliation.

We hear from some 0/your commentators on the
radio that the present tragedy of Poland was caused.
because Solidarity went too far. that we wanted too
much. But did the people who now take this line look
closely at our negotiations with the Gor=rnment?

Since September last year our unio t , »ecame more
and more the subject of furious and unjustified
attacks and accusations. Signed agreements were
ver), often not respected. promises withdrawn.further
negotiations blocked. Although we heard tbat we
were receiving a lot of food and other economic aid
from both the East and the West, our: shops were
emptier and emptier.

;.~
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WE WANT YOU to understand our attitude to Poland's <F ROM September onwards even ~rol became .•• -
foreign debt ofl27 billion. We want you to know (hat < rare c0n:tm,modity:eausinga declliie~n~pu~I!C
we were never In any way consulted about ~!he ~ ;'tr.ns~rt. You ,will not. wODder why ~our""peoPle:
borrowings from the West. ':'. -: * ualthough,unbelievably"piuienti were beco~inj more

Our huge debts came to light only last year. 'under ~. ~.nd 'mori bitter and·disiDlisioned. -. iL. ~ :.; ;' .••
pressure from independent economists and"late; ,;:;. They -,lid not see' Why' aD iheir~rtroiltn; we~';;:
Solidarity. The credits were secretly negotiated and ~;blocked., why .noUting ehanged.. Th~ 6did' IIO,t:J
then to a large extent mismanaged. .- .; -.underStand, why..'we did not bring them ;pfomised.••·

From your radio we learn IIOW that the military -: ,changes and imp!ovements. CaD 'you~ I!n# '!.~that~
government is asking for new credits arid a reschedul- 'many of our leaders wanted to change.J~! SU!!dstJ1l.?.
ing of the previous debts. Again the Polish people are ,,'But froin .:November chances. of iuiidentandin;
not informed by their rulers and are not consulted. If- :seemed to disappear, In,'pite'-'of spectacuj8r::;events~,.
the negotiations of the military gover, 'ent with your : like the 'meeting between Archbishop -.Glemp, our; _
bankers succeed. we can expect at least one thing leader Leeh Walesa:and General-Jaruzels1i:i.:";:::: ''':
from the "forces of order and law", as they call Can you blame some of our young colleaiU~I, who ~
themselves: more debts. ceased to believe in ~any hope of our ·continued' -s

~ w existence within tbc"system? ;: :~ .,, .. ~ ~t:; ~ ."t. :.~

OUR ECONOMY desperately needs further loans. They. -' '. Can you honestly blame many;of'us for ~ing very ~
are essential for our economic survival and recovery. bitter when the Gov~mment announced iii November -
But let us make something absolutely clear. For our ItI economic: policY'for the·foDowing year? Most of
sick economy credits have significance only as a part 'our economic advisers saw that doC'umentas ai-arking
of the attempt to reform the entire system. Loans are the end of prospects for real economic reform for
welcomed only with the resumption of the 1982. It was-:only:under these pressures in~:a'feeling
programme interrupted by martial law and the state of -eomplete ,hqJ,elesineis'of further coo~riiti9n with
of war, introduced on December 13. the authoritie~ 'that our National c'oDllmsslon of

That programme callc:dfor the self·management of . Solidarity; at iti I.st~meetinl on DeeembCr';12.voted,'"
enterprises, the introduction of incentives, the general for a f~e ;Iei:tion:" f~ ::. :: ~ ,;.~,:' ,.
mobilisalion of all our working people and the self- .,; ::i;,.r: ~ :' ''';'';1 ,.' •,-
saerlfice of our whol~ society for years to come FREE ~E()P(:'E';: QF :THE WORLD: give""us)our fulf
within a new rational economic system. support. in our. stniggle for human rights; Do -not

believe~tha( you .can have 'peace ahd'j;stability UC
. Europe with Poland, in the heart of j;our ~~Iilnent, -,
harassed by a regime of terror. ; \ if; ~ •

Do not believe those who say that military nile maY·
restore stability and prosperity to Poland. 'They are'
myopic, They want to sacrifice long-term Interests for
short-run expediency; The military hasnocapacity to
solve any of our problems. ,~ L ~..' .:

Do not-believe in the good sense of youibi:zrikers; .)
-They were sl4fficler'tly naive to place S~lbillion of,·
your money into the hands of a corrupted and
incompetent regime. -. .: ~. '.;: ,.:.

Demonstrate on behalf of those imprisoned. Speak"
upfor therestoration of ourfreedom. <-

Do not allow camps to appear'again.in)~~ 14ndof'
Auschwitz and Treblinka. Press for the restoration of
our union and removal of martial law in Ppland, i
. Fighting for us, you are fighting for· you;' own
ideals. for preservation of peace and freedom, Which
make your /lfe.so good and secure. ';'"

A Group of-SolidarityActioists.
. Warsaw, in DecembeT1981
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